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Dzieło dr. Bilińskiego. 


Lwów d. 12 czerwca. 

Pod wrażeniem wiadomości o kompro- 
misie pomiędzy rządem austryackim i wę- 
gierskim w przedmiocie odnowienia ugody 
ołowe-handlowej do końca r. 1907, podzieliła 
się cała prasa austryacka na dwa wielkie o- 
bozy. Jedna ezęść, otanowiąca przeważną część 
opinii publicznej wszystkich krajów koron- 
nych, objawia bez ogródki i stanowczo zado- 
wolenie fz tego obrotu rzeczy. Druga zato 
część, nie może zaprzeczyć faktu, iż ogół lu 
dności jest bardzo zadowolony z tego, że już 
nureszcie ukończyły się szczęśliwie kłótnie o 
ugodę austro-węgierską, w najwyższym sto- 
pniu kompromitujące mocarstwowe stanowisko 
monarchii, a dla ludności szkodliwe, lecz nie 
może cię pogodzić z myślą, iż fakt ten wy- 
trąca opozycyi najcenniejszą dla niej broń z 
ręki, — niweczy przynajmniej na teraz na- 
dzieję zwalenia rządów hr. Thuna i wzmacnia 
stanowioko prawicy parlamentarnej, za któ 
rej zgodą i współdziałaniem kompromis w 
sprawie odnowienia ugody przyszedł do sku- 
tku. 

Neue freie Presse lamentnje nad tem, iż 
obecnie uzyokała moc obowiązującą ugoda 
taka, jak ją ułożył w swoim czasie dr. Bi- 
liński. Uważa to ona za wielkie nieszczęście 
i w złości bezsilnej wypowiada groźbę, iż 
„teraz dopiero okażą się skutki dzieła Biliń- 
skiego!“ 

Tak jest. Rozumie się samo przez się 
Że skutki okażą się, i że będą tacy, którzy 
z tych skutków nie będą zadowoleni, lecz 
niezadowolonymi będą właśnie szeregi przy- 
jaciół i opiekunów Neue freie Presse, miliony 
zaś ludności, stojącej po za szczupłym za- 
stępem bez miary uprzywilejowanych do- 
tychczas kapitalistów będą błogosławiły dzie- 
ło dra Bilińskiego, które prowadzi najkrótszą 
drogą do upaństwowienia banku austro-wę- 
gierskiego, wprowadzając już teraz nad ca- 
łym tokiem jego interesów skuteczny nadzór 
rządowy i usuwając cały szereg szachrajstw 
i nadużyć spekulantów, na szkodę pracującej 
i produkującej ludności Przedlitawii dotych- 
czas na wielką skalę dokonywanych. 

Neue freie Presse przegrała z kretesem 
trzyletnią kampanię przeciwko ugodzie Biliń- 
skiego. Aby to dzieło dra Bilińskiego zwalić, 
podburzyła bezmyślnych Michlów niemieckich 
do obstrukcyi, wywołała podbechtywaniami 
złośliwemi w całem państwie szalone rozją- 
trzenie umysłów i wepchnęła je w groźne 
przesilenie. I cóż z tego wszystkiego? Oto 
teraz może sobie powiedzieć, że te wszystkie 
awantury nie a nic nie pomogły jej potę- 
żnym klientom. 

Panowanie ich chyli się ku końcowi, 
Uprzywilejowani dotychczas potentaci gieł- 
dowi dzierżący w swem ręku cały obieg pie- 
niężny w Austro-Węgrzech radzi nie radzi, 
muszą pogodzić się teraz z myślą, że rządy 
bu połów monarchii będą im patrzyły na 


palce, że era bezkarnych nadużyć i rabunków, 
na które mieli dotychczas przywilej nieogra- 
niczony, skończy się i że wskutek tego ukła- 
du Bilińskiego czas istnienia banku biletowego 
austro-węgierskiego jako prywatnego zakładu ak- 
cyjnego za ośm i pół lat skończy się miechy- 
bnie! 

Nieraz Neue Freie Presse gorzką pigułkę 
zadała drowi Bilińskiemu przez zemstę za to, 
iż jako członek rządu i w polityce parlamen- 
tarnej stał zawsze w poprzek planom wyzy- 
sku skarbu publicznego i milionów ludności 
przez giełdziarskich potentatów, ale teraz 
może on sobie uczynić satysfakcyę i powie- 
dzieć orędownikom giełdziarskiej wszechpo- 
tęgi w Austryi: Ten się śmieje najserdeczniej, 
kto się śmieje na końcu. 
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ze Ślązka. 


Dnia 4 bm. odbyło się w Cieszynie ze- 
branie „Związku ślązkich katolików*, na które 
przybyło przeszło 200 członków. Przedmio- 
tem obrad były dwie sprawy: zamierzone 
przez ks. dr. Koppa utworzenie seminaryum 
duchownego w Widnawie — i sprawa upań- 
stwowienia gimnazyum polskiego w Cie- 
szynie. 

W przemówieniach, odnoszących się do 
pierwszej sprawy, podniesiono, Że semina- 
ryum duchowne powinno powstać w Cieszy- 
nie, jako siedzibie jeneralnego wikaryatu, bo 
w cieszyńskiem znajduje się więcej niż dwie 
trzecie wszystkich katolików austryackiej czę- 
ści dyecezyi wrocławskiej, Cieszyn znajduje 
się w centrum kraju, podczas gdy Widnawa 
leżyna uboczu i jest bardzo małem miastem, 
mniej odpowiedniem na zakład tego rodzaju. 
W Cieszynie znajduje się wielka i bogata bi- 
blioteka Szersznika, biblioteka teologiczna 
śp. ks. prałata Teligi, znajdująca się w Czy- 
telni itp. 

Dalej wypowiadano obawę, czy teolo- 
dzy w Widnawie będą mieli sposobność wy- 
ówiczyć się należycie w języku polskim, któ- 
rego w duszpasterstwie koniecznie potrzebu- 
ją, czy nie będą narażeni na szykany ze stro- 
ny niemieckich teologów i czy może nawet 
ich przekonania polskie nie będą przeszkodą 
do wyświęcenia. 

Zaznaczono dalej, że znanym jest fakt 
iż pomiędzy duchowieństwem na pruskim 
Ślązku a ludem polskim nastąpił w ostatnich 
10 latach znaczny rozłam. Lud przestał ufać 
swemu duchowieństwu, bo się z Niemcami 
połączyło, germanizuje i zwalcza język pol- 
ski! Cierpi na tem ogromnie kościół katolicki, 
a zyskuje socyalna demokracya. Musi wszystkim 
zależeć na tem, aby i na Slązku austryackim 
podobne stosunki się nie wytworzyły a pozo- 
stał stan dzisiejszy, iż duchowieństwo idzie 
z ludem a lad z duchowieństwem, bo tak naj 
lepiej i dla jednych i dla drugich. Niemieckie 
seminaryum duchowne byłoby pierwszym 
krokiem oderwania duchowieństwa od ludu. 

W końcu uchwalono następujące rezo- 
lucye: 
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Jakóbina Vanesse. 


Powieść 


WIKTORA CHERBULIEZ. 


(Ciąg dalszy.) 


W antrakcie malarz opowiedział swemu 

towarzyszowi, jak dziwnym zbiegiem okoli- 
czności panna Jakóbina Vanesse, o której 
mówiono więcej złego niż dobrego, stała się 
Prawie przybraną córką pani Sauvigny. 
+  — Dwie te twarze stanowią kontrast — 
rzekł p. Siral, przyjrzawszy się im przez lor- 
metkę. — Panna Vanesse jest piękną, a je- 
dnak więcej mi się podoba jej opiekunka. 
Będę prosił panią Sauvigny, by przybyła do 
Mej pracowni i zechciała służyć za model. 
Ma głowę Madonny spokojnej i poważnej, 
Prawdziwy typ dziewicy-mąatki. 

— Na mnie twarz jej sprawia wrażenie 
krajobrazu, którego pierwszy plan, przyjemny 
1 zapełniony, wydaje oię blizkim, ale plan 
dalszy, niknący w mgle — bardzo odległym, 
Pragnąlbym ten pejzaż obaczyć zblizka. 
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1. Zebrani oświadczają, że są wiernemi 
dzieómi kościoła katolickiego, protestują je- 
dnak uroczyście przeciw ząmierzonemn przez 
ks. kardynała Koppa założeniu niemieckiego 
seminaryum duchownego w Widnawie. 

2. Zebrani domagają się, aby zało- 
żono polskie seminaryum duchowne w Cie- 
szynie. | 

3. Zebrani domagają się oddzielenia Slą- 
zka austryackiego od wrocławskiej dyece- 
zyi i utworzenia osobnego biskupstwa dla 
Slązka. 

4. Zebreni polecają wydziałowi, aby 
w tym względzie zwoływał jak najczęściej ze- 
brania ludowe w Księstwie Cieszyńskiem, aby 
o odnośnych uchwałach uwiadamiał biskupa 
i Ojca świętego, aby wysłał memoryał do bi- 
skupa do Wrocławia i do Ojca świętego i po- 
starał się o poruszenie tych spraw w radzie 
państwa. 

5. Zebrani domagają się, aby w polskich 
gminach prowadzono metryki w języku pol- 
skim. 

Uchwalono na koniec opracować me- 
moryał i wysłać go do Ojca św. i do ks. kar- 
dynała Koppa. 

Następnie obradowano nad sprawą gi- 
mnażynm polskiego w Cieszynie. Wynikiem 
tych obrad była uchwała : 

1. Zgromadzeni domagają się od wys. 
rządu upaństwowienia gimnazyum naszego. 

2. Zgromadzeni wyrażają oburzenie z 
powodu uchwały niemieckiej większości sej 
mu śląskiego, która przyznała gimnazyum 
we Frydku subwencyę w kwccia 5000 zł, a 
co do naszego gimnazyum zarządzono tylko 
dochodzenia nas obrażające. 

8. Zgromadzeni uchwalają, aby wysłać 
w sprawie upaństwowienią naszego gimna- 
zyum deputacyę do prezydenta ministrów i 
ministra oświaty, składającą się z 2 człon- 
ków „Związku Śl. katolików* i 2 członków 
„Politycznego towarzystwą ludowego“. 

Ze „Związku“ wybrano do tej deputacyi 
p. Sztwiertnię i p. Cienciałę z Końskiej. 
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Z Bukowiny. 


Czytamy w czerniowieckiej Gaz. Polskiej : 

Uzyskawszy mandat członka wydziału 
krajowego, klub ormiańsko-polski na Bukowi- 
nie uczynił niezwykłe ustępstwo dla obozu 
ruskiego, albowiem zgodził się na to, iżby 
przez pół roku urzędował członek klubu, p. 
Z. Bohosiewicz, a przez drugie pół roku jego 
zastępca, Rusin, p. dr. Stoeki. Tym sposobem 
na koszt stronnictwa ormiańsko-polskiego za- 
pewniono Rusinom na sześć półroczy repre- 
zentacyą w wydziale krajowym i udział w 
autonomicznym zarządzie Bukowiny. 

Obecnie upływa właśnie pierv'sze pół- 
rocze, w czasie którego urzędował p. Boho- 
siewicz i z lszym lipca br. aż do końca roku 
miejsce jego zastępywać będzie p. dr. Stocki. 

Poseł i członex wydziału krajowego p. 
Bohosiewicz, wybrany przez obóz ormiańsko- 


polski na Bukowinie, jest przedstawicielem 
zasad konserwatywnych i polskich kuryi wiel- 
kiej własności naszej w tym kraju. Poseł i 
zastępca p. Bohosiewicza w tymże wydziale, 
p. dr. Ssocki, wyszedł z knryi gmin jako wy- 
znawca zasad stronnictwa ruskiego, notory- 
cznia z barwą radykalną, wielce zbliżoną do 
barwy socyalnych demokratów. Obadwaj po- 
słowie stoją przez to zarówno pod względem 
narodowym, jak i społecznym na stanowi- 
skach bardzo odmiennych, a pomimo to klub 
ormiańsko-polski „dla świętej zgody* zdecy- 
dował sią na zastęnstwo przedstawiciela dwo- 
rów wiejskich przez reprezentanta gmin. 
Bezwątpienia posłowie nasi liczyli przy 


mogli czynió z własnego mandatu prezent 
komuś, co użyje władzy dla ich zwalczania. 

Wiemy z organu p. dr. Stockiego, że 
przewódcy Rusinów uważają własność wielką 
na Bukowinie za nieszczęście ludu wiejskie- 
go i że radziby tej wielkiej własności szko- 
dzić na każdym kroku. O ile p. dr Stocki 
podziela to zapatrywanie, trudno nam docho- 
dzić w tej chwili; w każdym jednak razie 
pragnęlibyśmy, ażeby obejmując mandat 
członka wydziału krajowego z rąk i w za- 
stępstwie pr edstawiciela wielkiej własności, 
raczył pamiętać, że na tem stanowiksu nale- 
ży mu do pewnego stopnia rachować się z 
nową a odmienną od dotychczasowej 
cyą swoją. 

Ustępstwo na rzecz Rusinów świadczyło 
o najlepszych chęciach i szczerej życzliwości 
posłów uaszych dla sprawy ruskiej. Fakt ten 
jest obowiązującym i pociąga konsekwencye, 
których nieuwzględnienie musiałoby obóz 
nasz spowodować do zmiany stosunków. 


sytua: 


Reforma kilendarza w ROSJI. 


Wielka reforma przygotowuje się w Ro- 
syi i jeśli przed upływem roku bieżącego zo- 
stanie postanowioną, to rzec będzie można, 
że XIX stulecie zakończyło żywot swój fak- 
tem historycznym wielkiego znaczenia dła ce- 
sarstwa carów. Idzie tu o reformę kalendarza 
jaliańskiego, dotąd będącego jeszze w użyciu 
w państwach i kościołach prawosławnych, lub 
raczej o wprowadzenie w życie kalendarza 
gregoryańskiego w użyciu we wszystkich kra- 
jach katolickich i protestanekich będącego. 
Część prasy europejskiej zajmuje się od kilku- 
nastu dni tą kwestyą; niektóre gazety uwa- 
Żeją już kwestyę tę za załatwioną w zasadzie 
i zapowiadają, że reforma k:le.darza zostanie 
za miesiąc lub dwa urzędownie proklamowaną 
Zbyt się nasi koledzy spieszą. Znaną jest ró- 
Żnica istniejąca obecnie pomiędzy dwoma ka 
lendarzami. Kalendarz juliański o 12 dni w tył 
za gregoryańskim się znajduje i różnica ta co 
pewien okres czasu powiększa się. Kalendarz 
gregoryański astronomicznie mówiąc nie jes: 
zupelnie prawidłowym, ale tem mniej jest nim 


tym układzie na pewnego rodzaju wzajem- 
ność ze strony ruskiej, w przeciwnym bowiem 
razie trudno przypuścić, ażeby dobrowolnie 


kalendarz juliański. Kwestya zaakceptowania 
pierwszego przez państwa i kościoły prawo- 
sławne była więc w różnych chwilach przed- 
miotem poważnych studyów we wszystkich 
tych krajach i głównie w Rosyi. 

Z punktn widzenia czysto administracyj- 
nego państwa prawosławne mogłyby wprowa- 
dzić bez tredów tę reformę, któraby je zaoy- 
milowała z resztą świata cywilizowanego w 
obrachowywaniu roka, lecz pod uwagę wziąć 
naieży nietylko państwa, ale i kościoły tych 
państw i aby reforma była zupełną oraz aby 
mogła dać rezultaty praktyczne, których od 
niej się oczekuje, kościoły miałyby ją zaakcep- 
towa jednocześnie z państwami, bo bez tego 
warunku sine qua non wprowadzenie kalen- 
darza gregoryańskiego czynnego obok kalen- 
darza juliańskiego, wytworzyłoby sytuacyę zu- 
pełnie anormalną i wraz z tem przyczyniłoby 
się do wielkiej konfuzyi. A kościół jakiegoś 
prawosławnego państwa nie może dokonać in- 
nowacyi o tej ważności, jeśli i inne kościoły 
prawosławne t. zw. autokephales t. j. admini- 
stracyjnie autonomiczne, nie zgodzą się na 
przyjęcie go odrazu razem. Państwo jakieś, 
niech niem nawet będzie tak potężne, jak ro~ 
syjskie, nie może wprowadzić reformy kalen- 
darza bez zezwolenia kościoła. 

W Rosyi władzą duchowna ulega czę- 
sto wpływom lub wymaganiom władzy poli- 
tycznej i w danym razie państwo może też 
zmusić kościół rosyjski do zastosowania się 
do swej woli, lecz gdyby nawet kościół ro- 
syjski chciał, nie może sam rozstrzygnąć tak 
wielkiej kwestyi, nieporozumiawszy się u- 
przednio z patryarchą ekumenicznym Kon- 
stantynopola, który jest szefem hierarchi- 
cznym najwyższym całego prawosławia, oraz 
z innymi kościoły autokephales, którymi są 
trzy inne patryarchaty greckie: w Aleksan- 
dryi, Antyochii i Jerozolimie, kościoły Ru- 
munii, Grecyi i Serbii i z arcybiskupem Cy- 
pru. Oto każdorazowo, gdy szło o reformę 
kalendarza, opinia prałatów prawosławnych a 
uawet uczonych świeckich była dobitnie i ka- 
tegorycznie przeciwną. 

Pozostawiając na uboczu fakt, że ko- 
ścioły wschodnie nie chcą inowacyi wprowa- 
dzać, prawosławni rozuimują w następujący 
sposób: „Uznajemy, iż kalendarz nasz jest 
mylnym, lecz kalendarz gregoryański, acz- 
kolwiek wierniejszy od naszego, nie jest też 
pozbawiony omyłek. Po cóż więc zmieniać 
kalendarz niedokładny na inny, również mu 
podobny ?* To jeden z licznych punktów wi- 
dzenia kwestyi, lecz nie staitowiący właśnie 
jedynej przeszkody do wprowadzenia reformy, 
bo w rezultacie w braku skończonej rzeczy, 
na tym Świecie wybiera się najmniej nieskoń- 
czoną. Są i inne przyczyny, których wylicza- 
nie zadużoby tu miejsca zabrało. Jednę z 
tych przyczyn łatwo się odgaduje. Nowy po- 
mysł kalendarza, zrodziwszy się w Rzymie, 
uważanym jest za katolicki, papieski i jako 
takiemu kościoły wschodnie zawsze były 
przeciwne. Możnaby zwalczyć tę ideę, poda- 
jąc za przykład kościoły i państwa protestan- 
ekie, które po wielu prawda wahaniach wre- 


Udali się do loży pani Sauvigny i za- 
wiązali rozmowę, która zainteresowała Jakó- 
binę i kazała jej zapomnieć o sporze z Mø- 
zartem. 


Słuchuła tak uważnie, iż nie zauważyła, 
e p. Siral obserwował ją ukradkiem. 

Nietylko na wsi zdarzają się ludzie cie- 
kawi, jak wyglądają panny, „które chciały 
się zniszczyć. * 
— Ne miłość Boga! — zawołał p. Lan- 
daigue — co dzieje się z naszym  przyjacie- 
lem Saintisem? Czy uczyniłąś go pani rządcą 
w swym majątku, więc zatrzymują go obo- 
wiązki nowego fachu? Nie lituję się nad nim 
gdyż ma szczęście przebywać w blizkości 
pani. Nikt nie podejrzewał go 0 skłonność do 
cichego życia wiejskiego — i zniknięcie jego 
wywołuje niezadowolenie jego pięknych przy- 
jaciółek. 


Zjawia się w Paryżu bardzo rzadko i na- 
tychmiast wyjeżdża. Przed kilkoma dniami 
spotkałem go po pięciomiesięcznem niewidze- 
niu. Niech pani wyjaśni mi tę zagadkę. Ślu- 
bował, czy może uczynił zakład? Przypu- 
szczałbym.., Liscz przedewszystkiem, czy sam 
przebywa w swym zakątka? Lubił on niókie- 
dy samotność, lecz w towarzystwie przyje- 
mnem. Pani szanowna, starzy malarze umieją 
milczeć jak grób... jestto ich cnota profesyo- 
nąlną. Niech pani przyzna, że odgrywa w 


tem ważną rolę jakaś kobieta i niech mi pani | tę łaskę i raczy służyć mi aa model w mej 


do ucha powie jej nazwisko. 


Pani Sauvigny zmieszała się, a obser- 
wująca ją Jakóbina zauważyła, że nawet 
zbladła i według zwyczaju w takich wypad- 
kach, prawą dłonią zacisnęła dwa palce 
ręki lewej. 

Odzyskawszy zimną krew, rzekła wesoło: 

— Odkryję panu tę tajemnicę: nazywa 
się ona Rusałka. Jestto nimfa wodna, syrena 
północna. Biada mężczyznom, ośmielającym 
się kochać ją, gdyż zjada ich | 

— Więc pani utrzymujesz, że Saintis 
zakopał się Żywcem, ażeby pracować nad 
swoją operą! Nie posądzałem go o takie bo- 
haterstwo. 

— I myliłeś się pan. Saintis jest więk- 
szym bohaterem, niż panu się zdaje, gdyż 
powróci do Paryża dopiero po ukończeniu 
„Rusałki*, Grał mi ustępy z niej. Jestto rzecz 
tak wspaniała, że jego piękne przyjaciółki 
powinny go usprawiedliwić. 

— Daruje pani, lecz nie wierzę. Znam 
go dobrze: umiał on zawsze łączyć pracę z 
przyjemnością i nimfy wodna nigdy nie wy- 
starczały mu do szczęścia. Niech pani powie 
prawdę. Pan Siral przed chwilą porównywał 
panią do Madonny... Czyż nieprawdę mówię? 

— Do Madonny cichej i poważnej — 
odrżekł rzeżbiarz — i jeżeli pani uczyni mi 


pracowni.. 

— To inna sprawa — przerwał p. Lan- 
daigue nie odchodźmy od przedmiotu. 
Madonny obowiązane zawsze mówić prawdę, 
a chociaź bywają pobłażliwemi na szaleństwa 
swych przyjaciół... Niech pani powie, jak ona 
się nazywa ? 

W tej chwili trzykrotnie zapuiano w 
drzwi i obaj artyści wrócili na swoje miejsca, 


(nie dowiedziawszy się nazwiska nowej przy- 


jaciółki Walerego Saintisa. 

Dlaczego nie zapytali panny Vanesse? 
Ona znała je a przynajmniej pochlebiała so- 
bie, że zna. Podczas ostatniego aktu była 
roziargnioną i nie słyszała nawet strasznego 
finału. 

— Nie — myślała Jakóbina — nie za- 
służył on na koniec tak tragiczny i na karę 
z udziałem całej orkiestry. Dla wymierzenia 
sprawiedliwości takiemu głupcowi fatygować 
niebo i ziemię! Niech go zjada podagra! Tyl- 
ko taka kara, cicha i powolna, byłaby wła- 
ściwą dla niego. 

Po chwili przyszła jej myśl inna : 

— Pani Sauvigny była naprawdę zakło- 
potaną, lecz zręcznie wybrnęła z kłopotu... 
sprytna | Należy jeszcze czekać... prędzej lub 
później wyjdzie to na wierzch- 

I winszowała sobie przenikliwości. 

Prawdę powiedziawszy, miała tylko po- 


dejrzenia, które dopiero wypadek zmienił w 
pewność. 

W pół godziny pani Sauvigny i Jakóbi- 
na, przybywszy na stacyę kolejową, weszły 
do wagonu, w którym ze ździwieniem zastały 
siedzącego już pana Saintisa. 

Miał on ważny interes do siostry i cały 
ten dzień przepędził w Paryżu. 

Spostrzegłszy panią Sauvigny, krzyknął 
z radoś. 

— Pani tutaj! Co za przyjemne spotka- 
nie! Pociąg ten wlecze się jak ślimak, więc 
przez dwie godziny będziemy sami... 

W tej chwili spostrzegł podchodzącą do 
drzwiczek Jakóbinę i zagryzł wargi. 

Pani Saavigay wiedziała, że jej towa- 
rzyszka ma słuch doskonały i nie miała wąt- 
pliwości, że słyszała nieroważne słowa swego 
przyjaciela. Ale Jakóbina nie dała tego poznać 
po sobie. Uprzejmie ukłoniła się panu Saintis 
i z najniewinniejszą miną w świecie rzekła: 

— Bywają dni, w których i góry się 
schodzą. 

A w duszy pomyślała: 

— Okrzyk ten pochodził z serca, Przy- 
jaciele z lat dziecinnych nie przemawiają do 
siebie takim tonem... 


(C. d. n.) 
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LUDWIG 


wów. plac Maryacki 8. 


szcie jednak zaadoptowały kalendarz grego- 

ryański, aczkolwiek pochodzący z Rzymu, bo 
znalazły go dokładniejszym od juliańskiego. 
Wiadomo, że nowy kalendarz, wprowadzony 

przez papieża Grzegorza XIII w 1584 roku, 
został przyjętym dopiero w 1700 roku przez 
Niemcy, Szwajcaryą, Holandyą, Danią, a do- 
piero w 1763 roku przez Szwecyą i Anglą na 
mocy postanowienia parlamentu, nakazujące- 
go przeskoczyć 16 dni, dzielących wówczas 
nowy kalendarz od starego. Wiadomo też, że 
reforma ta została dokonaną nie bez szemrań 
i protestów ludu angielskiego, będącego pe- 
wnym, że skrócono o 15 dni życie poddanych 
brytyjskich, a byli tam nawet tacy, co krzy- 
czeli: „Oddajcie nam naszych 15 dni, któreście 
nam wydarli.* 

Ten przykład protestantów nie został na 
śladowanym dotąd przez prawosławnych. 
Wciąż wystawiali oni na pierwszy plan swe 
liczne rozumowania, nie zezwalające im na- 
śladować protestantów. Czy zmienili zdanie 
swe obecnie i czy inicyatywa przedsięwzięta 
przez Rosyą osiągnie rezultat? Nie wiadomo, 
lecz faktem jest, że inicyatywa ta istnieje, 
Specyalna, ukonstytuowana przy  petersbur- 
skiem towarzystwie astronomicznem komisya, 
celem studyów nad reformą kalendarza, od- 
wołała się do wszystkich ministrów, prosząc 
ich o sformułowanie swego zdania. Ministro- 
wie spraw zewnętrznych, wewnętrznych, finan- 
sów i komunikacyi dali swój głos za bez 
zwłocznem wprowadzeniem w życie kalenda- 
rza gregoryańskiego. Komisya dalej pracuje 
i liczą, że zakończy swe prace w końcu lipca 
aby zdać raport towszzystwu astronomicznemu, 
które przedłoży go rządowi, podobno je- 
dnak reforma nie zostanie raptownie z dziś 
na jutro wprowadzoną. Nastąpi czas przej- 
ściowy. Bo i tak podobno komisya zapropo- 
nuje ustanowienie miesiąca lutego na 27 dni, 
aż dopóki obydwa kalendarze nie zrównają 
się, co będzie sprawą lat kilku, Rosyanie liczą 
że reforma w ten sposób w życie wprowa- 
dzona przyjętą zostanie przez inne państwa 
prawosławne. Na razie czekajmy, lecz do te- 
go czasu wiele jeszcze wody pod mostami 
Newy przepłynie. Dz. Pozn. 


m izby sądowej. 
(Sprawa tłumackiej cukrowni.) 


Lwów 12 czerwca. 

Na sobotniej popołudniowej rozprawie 
przesłuchiwano jako świadka p. Piotrowskiego 
byłego rachmistrza dóbr tłumackich, któremu 
także wytoczone zrazu śledztwo z powodu 
dopisania 7000 zaliczki de innych pozycyi ną 
rozkaz QGumińskiego. Przed przesłuchaniem 
go powstała scysya pomiędzy prokuratorem 
p. Niewiadomskim a obrońcą o to, czy Świa- 
dek ma być zaprzysiężony. 

Ostatecznie trybunał rozstrzygnął tę 
kwestyę na korzyść obrońcy i p. Piotrowski 
został zaprzysiężony. Zeznania jego dotyczy- 
ły szczegółów kasowych. 

Na porannej rozprawie poniedziałkowej 
wydał trybunał po długiej dyskusyi obroń- 
ców z prokuratorem uchwałę, mocą której 
dr. Kwiatkowski, obrońca praw pani Jahno- 
wej, mającej dożywocie na majątku Jahna, 
będzie na rozprawie obecny w charakterze 
zastępcy strony, ponoszącej straty z występ- 
ku, popełnionego przez oskarzonych. 

Potem w dalszym ciągu przesłuchiwano 
p. Pietruskiego o szczegóły kasowe. 

Po tem rozprawę odroczono. 


KRONIKA. 


Lwów dnia 12 Czerwca. 


Zapiski osobiste. Komenderujący jene- 
rał Fiedler inspekcyonował w sobotę dywi- 
zyę kawaleryi stacyonowaną w Kamionce 
Strumiłowej. 

Mianowania. Cesarz zamianował prywa- 
tnego docenta dra Józefa Brzezińskiego nad- 
zwyczajnym profesorem prawa kościelnego 
na wszechnicy Jagiellońskiej. 

Wiadomości dyecezyalne. Archidyecezya 
lwowska ob. łać. Odznaczeni ks. Karol Bor- 
kowski, prob. w Kossowie i ks. Wojciech Se- 
rafin Schultz, prob w Pistyniu expos. canon. 
Ks. Mateusz Cholewa, z Zakonu OO. Karme- 
litów mianowany koop. w Rozdole z siedzibą 
w Derżowie. Administratorem w Rohatynie 
mianowany ks. Adolf Przedrzymirski, dotych- 
czasowy tamtejszy kooperator. Konkurs na 
probostwo w Hohotynie ogłoszony z terminem 
do 16 lipoa b. r. 

Dyeecya przemyska. Odznaczeni privile- 
gio Rochetti et Mantoletti ks. Michał Jasiń- 
ski, probosz w 6 ks. Mikołaj Tarczyń- 
ski, proboszcz w  Zagórzanach. Święcenia 
prezbyteratu z rąk ks.ę biskupa Soleckiego 
otrzymeli dnia 8 czerwca następujący alumni 
tamtejszego seminaryum łacińskiego: Teofil 
Bukietyński, Stanisław Bulichowski, Teofil 
Chciuk, Wojciech Dobrowolski, Leon Kruszy- 
na, Wojciech Krzyżak, Józef Łania, Adolf 
Majewicz, Jan Mróz, Władysław Nachajski, 
Jan Nikodemowicz, Feliks Pawłowski, Edward 
Sandałowski, Józef Sołtysik, Paweł Szarek i 
Wojciech Tomaka. 

Dyeecezya tarnowska. Odznaczony Rok. 
i Mant. ks. Andrzej Sękowski proboszcz w 
Nowym Wiśniczu. 

, W zakonie 00. Franciszkanów prowin- 
oyi galic. na kapitule prowincyalskiej odpra- 
wionej 16, 17 i 18 maja pod przewodnictwem 
O. Józefa Maryi Fonzi, asystentą jenerała 
zak. i wizytatora! general. zaszły następujące 
zmiany: Prowincyałem wybrany został: O. 


Benigny Chmura, 
asystentem prowincyała wybrany został O. | 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 13 Czerwca 1899. 


sekretarzem prowincji i | 


Peregryn Haczela. Kustoszami wybrani: O. 


możliwe jest tego rodzaju pojmowanie „obo- 
wiązku obywatelskiego ?* 


Lwowska rada miejska została zwołaną 


Kazimierz Siemiaszkiewicz dla kustodyi lwo- | na poniedziałek na posiedzenie, tajne dla za 


wskiej, O. Maryan Sobolewski dla kustodyi 
przemyskiej. Grwardyanami wybrani: we 
Lwowie O. Zygmunt Tomczykowski, w Kra- 
kowie O. Franciszek Szymczykiewicz, w Prze- 
myślu O. Ferdynand Świerczyński, w Kal- 
waryi pacławskiej O. Kasyan Serwin, w Kro- 
śnie O. Karol Olbrycht, w Sanoku O. Feliks 
Bogączyk, w Haliczu O. Władysław Fabiań- 
ski, w Horyńcu O. Kalikst Figura, Magistra 
mi kleryków wybrani: we Lwowie dla nowi* 
cyuszów O. Remigiusz Duda i O. Alojzy 
Karwacki socyusz magistra, w Krakowie dla 
kleryków scholastyków Q. Daniel Bieleń. De- 
finitorami czasowemi wybrani: O. Alojzy 
Karwacki i O. Ambroży Trybalski. 


Wybór uzupełniający dwóch członków 
rady powiatowej myślenickiej z grupy gmin 
miejskich rozpisało namiestnictwo na 8 sier- 
pnia br. 


Krajowa Rada szkolna uchwaliła zamia- 
nować nauczycielami w szkołach ludowych : 

1) J. Odrębskiego w szkole wydziałowej 
męskiej jarosławskiej, Em. Neuwirthównę i 
M. Konstankiewiczównę starszemi w Lisku, 
P. Bochenka starszym w Gorlicach. H. Mi- 
chalskiego star. w Wieliczce, L. Krzyczkowska 
młodszą w Jabłonowie, Lubowieckiego star- 
szym w Kołomyi, J. Smołkę młodszym w 
Wieliczce, H. Adwentowską w ŻZakliczynie, 
J. Soczyńskiego w Dawidkowicach, M. Korze- 
niewicza w Kamionkach Małych, J. Osadę w 
Piątkowie, W. Czankę w Jaryczowie Starym 
iP. Brzostkowską w Koźmicach Wielkich. 

2) zorganizować jednoklasową szkołę w 
Strzelcaach Małych od 1 września 1899. 


Nadanie prezenty. Namiestnietwo na- 
dało gr. kat. probostwo regiae coll. w Rybnie 
ks. Julianowi Herasymowiczowi, dotychczaso- 
wemu proboszczowi z Filipkowiec. 


I ostatniej niedzieli Pogoda nie dopi- 
sała. Zimny, przejmujący wicher i szare chmu- 
ry jak miecz Damoklesa zawieszone nad fe- 
stynami, lada chwila groziły katastrofą — to 
też nie dziw, że członkowie komitetów festy- 
nowych pospuszczali nosy na kwinty, a kasy 
pokazywały czysty... deficyt. W:dać, że festy- 
ny nie cieszą się łaskami nieba. Teatr i cyrk 
były za to przepełnione. 


Waluta koronowa zaprowadzoną zosta- 
nie wedle projektów ustaw ugodowych, przy- 
jętych przez oba rządy, z dniem 1 stycznia 
1900 r. Obowiązywać ona będzie towarzystwa 
obowiązane do składania publicznych rachun- 
ków — niewątpliwie jednak zastosują się do 
niej wszyscy kupcy i cała publiczność. 

Stosunek klinik, istniejących obok uni- 
wersytetu lwowskiego, do wydziału krajowe- 
go, który na ich utrzymanie razem z rządem 
łoży, będzie przedmiotem narad osobnej an- 
kiety, którą wydział krajowy zwołuje. Sprawę 
tę uczyniło aktualną wmieszanie się wydziału 
krajowego do takiej praktyki na lwowskich 
klinikąch, iż niektórzy pacyenci byli tam le- 
czeni za osobnem wynagrodzeniem dla dyre- 
która kliniki. 


Głodziny urzędowe w urzędach podat- 
kowych. Na podstawie rozporządzenia mini- 
sterstwa skarbu z 23 marca b. r. prezydyum 
lwowskiej krajowej dyrekcyi skarbowej w 

orozumieniu z prezydyami wyższych sądów 
krajowych lwowskiego i krakowskiego ozna- 
czyło godziny urzędowe w głównych urzę- 
dach podatkowych lwowskim i krakowskim 
w ten sposób, że w dnie powszednie trwać 
mają od 8 rano do 3 popołudniu, a w dni 
świąteczne od 8 rano do 1 w południe, Czyności 
kasowe kończyć się mają w dni powszednie 
o 2, a w świąteczne o 12 w południe. 


„Nene fr. Presse* i jej filie. Istnieje ci- 
cha spółka trzech pism: N. fr. Presse, lwow- 
ska jej filia Słowo Polskie, powstałe za pie- 
niądze rozdrapane z gal. Kasy oszczędnoś:i i 
N. Reforma laborująca między Presse a Sto- 
wem. W polityce austryackiej nadaje kieru- 
nek N. fr. Presse i zaraz na ten sam ton 
śpiewa Słowo Polskie we Liwowie a N. Refor- 
ma w Krakowie, ta ostatnia jednak zpewnem 
uwzględnieniem stosunków krajowych. W 
sprawach galicyjskich dzieje się odwrotnie: 
Słowo Polskie rzuca myśl, N. Reforma ją roz- 
rabia a N. fr. Presse skwapliwie i skromnie 
notuje: Słowo lub Reforma donosi to a to. 
Wzajemne zaufanie pism tych idzie tak da 
leko, iż największe głupstwo pomieszczone w 
jednem, znajduje oddźwięk w dwóch innych... 
Bs drobne na to fakty z dni ostatnich mamy 
dziś do zanotowania. 

Słowo Polskie doniosło, iż namiesnik hr. 
Piniński udaje się do Aix les Bains w P i- 
reneach. Neue fr. Presse, przewyższająca 
erudycyą mędrców ze Słowa, ogłasza na ich 
wiarę, że Aix les Bains leży w Pireneach, 
choć średnio inteligentny człowiek wiedzieć 
powinien, iż leżą one wcale daleko od Pire- 
neów, bo we wschodniej Francyi (Sabaudyi) 
koło jeziora Bourget, opodal Rodanu, nieda- 
leko jeziora genewskiego a pomiędzy pasmem 
gór Jura a Alpami Sabandzkiemi 

Przykład drugi: Słowo donosi, że baron 
Loebl powrócił z Wiednia do Lwowa i taje- 
mniczo dodaje: „z pobytem br. Loebla we 
Wiedniu łączą kombinacyę, jakoby miał za- 
jąć niebawem jedno z w waźniejszych stano. 
wisk ze Lwowie“. W lot N. Reforma jaśniej 
już tę rzecz przedstawia: „Ob.ega pogłoska, 
że br. Loebl obejmie namiestnikowstwo Gali- 
cyi po hr. Pinińskim* a Neue fr. Presse ogła- 
sza: „Reforma utrzymuje, że hr. Finiński u- 
stąpi a stanowisko namiestniką obejmie były 
minister br. Loebl“. Taka to prawda, jak to, 
że Aix les Bains leżą w Pireneach — pokrewne 
dusze powtarzają atoli nawzajem swe donie- 
sienie, licząc na ignoracyę większej części 
swych czytelników. 4 M 

Na wiarę Kuryera Lwowskiego zapisuje- 
my fakt, który jeśli jest prawdziwym, jest 
mniej ładnym. Oto p. Lityński, nabywea ko- 

elń węgla Dżurowa i Myszyna po artyku- 
ach w niektórych pismach przeciw tej trans- 
akcyi, miał napisać do dyrekcyi gal. Kasy 
oszczędności, iż poczuwając się do „oby Wa- 
telskiego obowiązku* oświadcza „goto- 
wość oddania nabytych kopalni* za zwrotem 
zapłaconej sumy, kaucyi kolejowej, wszyst- 
kich a wszystkich wydatków i za.. „jednora- 
zowem wynagrodzeniem tytułem odstępne- 
go — w sumie dwudziestu tysięcy zł.* Czy 


łatwienia rozmaitych próśb, a na środę na 
ostatnie z rzędu 147 posiedzenie w dawnym 
składzie członków. 

Nabożeństwo inauguracyjne dla nowej 
rady odprawione będzie w katedrze w czwar- 
tek rano. 

Protesty przeciw wyborowi nowej rady 
miejskiej lwowskiej można wnosić do 18 bież. 
miesiąca. 

Lwowski tramwaj elektryczny prze- 
wiózł w roku 1898 osób 4,347.485 tj. blisko 
o 200.000 więcej niż w roku 1897, Dochodu 
dał ogółem 236.568 złr. tj. o 9000 więcej, 
niż w roku 1897. Na ten ogólny dochód zło- 
żyła się linia główna z dworca na Łyczaków 
79 procentami, linia boczna do parku Stryj- 
skiego 16:5 procentu, a linijka boczna na 
cmentarz l'5 procentu. Frekwencya na linii 
do parku prawie się nie wzmogła w porówna- 
nia z rokiem 1897. Wydatki tramwaju wyno- 
siły ogółem 158.147 zł. a z reszty odłożono 
37.800 zł. jako ratę pożyczki zaciągniętej na 
kupno tramwaju i prawie 26.000 zł. do fun- 
duszu przeznaczonego na sprawianie nowych 
części tramwaju, gdy się dawne zużyją. Czy- 
stego zysku dał tedy tramwaj 14.500 zł. 

Do sprawozdania fin.ensowego za rok 
1898 jest dołączone sprawozdanie p. Tomi- 
ckiego, zarządzającego tramwajem, z podróży 
zagranicę przedsięwziętej dla obejrzenia tam- 
tejszych urządzeń elektrycznych. Sprawozda- 
nie kończy się wnioskiem, aby zakłady elek- 
tr, czne lwowskie, wywołujące obecnie tylko 
ruch, zmienić i rozszerzyć tak, aby dawały 
też i światło — dalej aby zmienić typ dziś 
kursujących wozów na praktyczniejszy, aby 
zaprowadzić nowy typ kabłąków i wreszcie, 
aby jeszcze w czerwcu powziąć na radzie 
„miejskiej decyzyę co do oświetlenia nowego 
teatru światłem elektrycznem, gdyż inaczej 
nie możnaby jeszcze w marcu rok 1900 mieć 
tego światła. 

t Dr. Franciszek Fuchs, znany i cenio- 
ny we Lwowie dentysta, cieszący się W sze- 
rokich kołach uzasadnioną sympatyą, umarł 
po długich i ciężkich cierpieniach, przeżyw- 
szy lat 47. Pogrzeb odbędzie się dziś o godz. 
6 popołudniu z domu żałoby przy pl. Ma- 
ryackim. 

Wierzenia tatrzańskie. Dr. Stanisław 
Eliasz-Radzikowski miał w sobotę w lwo- 
wskiem towarzystwie ludoznawczem zajmu- 
jący odczyt o wierze w skarby ukryte ı za- 
klęte w Tatrach, ubarwiając słowa swoje o- 
brazami starych ksiąg wróżbiarzy, rysunka- 
mi czarodziejskich kół zaklętych i własnorę- 
czną mapą dróg do Żabiego Jeziora, kędy 
najczęściej chodzili poszukiwacze skarbów. 
Prelegent wyraził w końcu pogląd, że prak- 
tyki zaklęć, używane przez poszukiwaczy, za- 
czerpnięte zostały z czarnoksiężnietwa wscho- 
dniego, być może chaldejskiego, prawdopo 
dobnie za pośrednictwem Arabów z Hiszpa- 
nii, modły zaś przy tem i przygotowania 
pelne skruchy, tudzież warunek życia czy- 
stego — świadczą o katolickiej pobożności lu- 
du naszego. 

Oponent prelegenta p. Jan Grzegorzew- 
ski wyraził przekonanie, że sprzęgnięcie czar- 
noksięstwa z pobożnością chrześcijańską mo- 
żliwem się stało dlatego tylko, że taki pie- 
tyzm istniał już dawniej w kulcie aryjskim 
ognia, oczyszczającego Świat. Z upadkiem 
pogaństwa bogowie jego zostali uznani za 
szatanów, ale pietyzm obrzędowy schronił 
się pod skrzydła pobożności chrześcijańskiej. 
Rult ów aryjski w tym razie wywodzi p. 
Grzegorzewski na tle animizmu z analizy po- 
jęć i wyobrażeń mityczno-mistycznych i dro- 
gą rozbioru lingwistycznego między innemi ku- 
kułki, kakawcynego ziela i paproci, której kwiat 
jako rośliny boskiej, piorunowej (u Słowień- 
ców — Perunow cwiet) zapowiada gorejące 
miejsce skarbów, w którem pierwiastek „per“ 
jest podstawą wyrazu Perun, piorun i „wy- 
por-ek* zwalczający posiadacza skarbów — 
króla wężów, leżącego ongi na Tatrach — 
w pobliżu tych miejsc, które mapą swoją 
demonstrował dr. Radzikowski. O tym Wy- 
porku i Smoku skarbów była mowa wodczy- 
cie p. Grzegorzewskiego w zeszłym roku we 
Lwowie w towarzystwie ludoznawczem. 

Zniknięcie 12-letniej dziewczyny. Wi- 
k orya Debusiowa zamieszkała we Lwowie 
na ul. Kopernika l. 11 doniosła policyi, że 
przed dwoma dniami znikła jej 12-letnia cór- 
ka Hala. Hala była bardzo przystojną, nad 
wiek rozwiniętą dziewczyną o czarnym lśnią- 
cym włosie ciemnych oczach i greckim profi- 
lu. W czasie zniknięcia córki zauważyła De- 
busiowa, że koło jej mieszkania kręciła się 
jakaś stara żydówka. Debusiowa podejrzywa, 
że postać tej żydówki pozostaje w ścisłym 
związku z zniknięciem Hali. 

Dziki napad. Straźnik miejski lwowski 
Wojciech Rabij, pilnujący w nocy rur wodo- 
eiągowych na ul. Ruskiej został z soboty na 
niedzielę napadnięty przez jakieś dwa indy- 
widya i tak okropnie pobity, Że zawezwane 
doń pogotowie ratunkowe musiało go nie- 
przytomnego z powodu upływu krwi odsta- 
wić do szpitala. Życiu Rab:ja grozi poważne 
niebezpieczeństwo. 

Pies wściekły w mieście. W niedzielę 
w południe doniesiono komisaryatowi IV 
dzielnicy lwowskiej, że w domu na ul. Zam- 
kowej L 11 znajduje się pies wściekły. Ko- 
misaryat połecił rakarzowi zgładzić psa z te- 
go świata, a ów wydelegował w tym celu 
swego zastępcę, który niebawem miał już psa 
na stryczku. W chwili gdy wsadzał więźnia 
do budy nadszedł właściciel zwierzęcia, szewc, 
Feliks Horazda i powaliwszy oprawcę na 
zie. ię uwolnił swego „przyjaciela“ który w 
podziękę rzucił się na swego wybawcę i po 
kąsawszy go, uciekł w stronę miasta. Horaz- 
dę po zaopatrzeniu mu ran na stacyi ratun- 
kowej odstawiono do szpitala. Psa dotychczas 
nie schwytano. 

Letni teatrzyk przedmiejski powstać ma 
podobno we Lwowie w jednej z piwiarń na 
Łyczakowie. Przedstawienia dawać tam mają 
aktorzy z prowincyonalmej trupy p. Piase- 
ekiego. 

Stanisław Przybyszewski, którego organ 

ycie, wychodzące w Krakowie, ma już ry- 
chło zakończyć życie, przenosi się, jak mówią, 
na stały pobyt do Lwowa. 


Nr. 162. 


Komitet dziennikarski, który ma omó- 
wió warunki tegorocznego krakowskiego zja- 
zdu dziennikarzy słowiańskich, już zaczął o- 
brady w Krakowie pod przewodnictwem p. 
Michała Chylińskiego, redaktora Czasu 

Rozpusta w klasztorze. Niektóre pisma 
zagraniczne, notorycznie goniące za wszelkim 
skandalem, w któryby mogły wciągnąć czy 
to kościół katolicki, czy też tylko kapłanów, 
albo osoby, poświęcające się pobożnej kon- 
templacyi, rozgłosiły niedawno wstrętną hi- 
storyę o jakiejś zakonnicy neapolitańskiej 
Maryi, która miała utrzymywać pensyonat 
dziewczęcy i dziewczęta sobie powierzone na- 
kłaniać do rozpusty. Trwać to miało dopóty, 
dopóki jedna z dziewcząt nie spróbowała u- 
ciec, a gdy ją siostra Marya gwałtem u sie- 
bie zatrzymać chciała, miała się wdać w tę 
sprawę policya i uwolnić enotliwą dziewczy- 
nę. Siostra Marya — nie podawano tylko kla- 
sztoru, w którym była zakonnicą, ale z świę- 
tym wstętem pozwalano się czytelnikom do- 
myślać, że była samą przełożoną jednego z 
neapolitańskich domów zakonnych — otóż 
siostra Marya została pociągniętą przed krat- 
ki sądowe i skazana na 5 lat, 5 miesięcy wię- 
zienia i na grzywnę 1500 lir. Całą tę historyi 
co prędzej zakomunikowało Słowo „Polskie 
swoim ozytelnikom. Jak wiadomo lubi to pi- 
smo wszelkiego rodzaju skandaliki, a już o- 
sobliwie skandale na tle katoliekiem. Cały 
ten skandal, opowiedziany tak dokładnie 
przez Słowo Poisku: jest prawdziwy — atoli 
z tą tylko „drobną* poprawką, że ową „sio- 
strę*, która od dłuższego czasu zajmuje się 
utrzymywaniem dziewczęcych pensyonatów, 
biskupi włoscy i arcybiskup neapolitański 
kilkakrotnie pociągali do odpowiedzialności 
za to, że nienależąc do żadnego zgroma- 
dzenia zakonnego, ubierała się mimo to w 
habit zakonny, aby tą suknią zyskiwać zau- 
fanis matek, które jej oddawały swoje córki 
do pensyonatu. 

Mróz 8 czerwca niezawodnie należy do 
rzadkich i bardzo niemiłych niespodzianek 
dla rolników. Taką niespodzianką obdarzyły 
nas nieba w tym roku. W okolicach Lwowa 
w czwartek nad ranem do tego stopnia tem- 
aż la się oziębiła, iż niedawno zeszłych 

artofli liście zmarzły zupełnie. "Te się je- 
szcze odnowią, a mróz złych skutków nie 
eguie za sobą ale gorzej się ma rzecz z 
asolą, kukurydzą i niektórymi warzywami, 
Z tych produktów nie już nie będzie. Szko- 
dy przez mróz zrządzone najwidoczniejsze są 
w okolicy Brzuchowie. 

O silnym przymrozku jaki się dał czuć 
w nocy z ubiegłego czwartku na piątek do 
noszą z Ożydowa i Kniażego. Najwięcej u- 
cierpiała tam od niego hreczka i fasola. 


Podczas przesuwani- wagonów na stacyi 
chodorowskiej w sobotę wieczorem około go- 
dziny 11 odbiegła grupa 8 wagonów od re- 
szty. Zdołano je jeszcze w obrębie stacyi za- 
trzymać. Skutkiem tego nieznacznie się po- 
psuła zwrotnica wjazdowa i musiano zatrzy- 
mać przed stacyą pociąg pospieszny nr. 302, 
idący z Bukaresztu, który spóźnił się z tego 
powodu o 22 minnt. Wydarzenie to nie miało 
żadnych innych następstw. 

Stanisławowska „liwiszda* urządza w 
dzień św. Jana uroczystość wianków na By- 
strzycy Tyśmienickiej. Uroczystość ta do- 
piero po raz drugi z rzędu w Stanisławowie 
urządzona. 


Stanisławowsku cerkiew katedralaa, o- 
becnie odnawiana, będzie wewnątrz artysty- 
cznie malowaną i będzie miała okna, również 
kolorystyczne, pododobnie jak w katedrze ła- 
cińskiej lwowskiej. Szkice tych malowi leł za- 
twierdza właśnie centralna wiedeńska komi- 
sy& artystyczna. 

Do Zakopanego przybędzie 17 bin. naukowa 
i instrukcyjna wycieczka 18 wyższych ofice- 
rów z arcyks. Rajnerem na czele w przeje- 
ździe do Szmeksu i ząbawi tam do dnia na- 
stępnego. Kapitan Skalski zamówił już kwa. 
tery w zakładzie dr. Uhamca dla uczestników 
wycieczki. 

Nietakt pedagoga. Przed kilku tygodnia- 
mi ks. Teofil Kałużniacki, gr: kat. proboszcz 
z Zagórza i wicemarszałek. powiatn sanockie- 
go, przybywszy do szkoły zagórskiej, uderzył 
w twarz jeduego z uczniów, syna urzędnika 
kolejowego za to, że uczeń Ów na powitanie 
ruskie ks. Kałuźniackiego odpowiedział po 
polsku: „na wieki wieków“. Ną skargę, wnie- 
sioną przez ojca owego ucznia, ks. Kałużnia- 
cki stanął obecnie przed sądem i oirzymał za 
znieważenie dziecka karę jednodniowego are- 
sztu. 

Chłopi, najęci przez wydział powiatowy 
przemyski do roboty około dróg powiatowych, 
porzucili robotę. Są to chłopi z zamożnych 
wsi Nakła, Poździacza i Torek. 

W krasieńskiem seminaryum nauczy 
cielskiem w dniach od 5 do 9 b. m. pod 
przewodnictwem inspektora p. Dziedzickiego 
złożyli egzamin dojrzałości następujący abi- 
turjenci : 
Marcin Jurczak, Władysła v Kostański, Maryan 
Marynowski, Mieczysław Pelczar, Franciszek 
Pocałuń, Stanisław Radwański, Klemens Sa- 
dowski i Ludwik Uram. Trzem pozwolono po- 
prawić egzamin z jednego przedmiotu po wa- 
kacyach. Była to pierwsza matura w tem se- 
minaryum. 

Siedm wypadków ospy zaszio w osta- 
tnich dniach w Przemyślu. Zarządzono de- 
zynfekcyę domów, w których są chorzy na 
tę chorobę, a oprócz tego czynią się starania, 
aby na wszelki wypadek gotów był szpital 
epidemiczny. 

Festyn krakowski, urządzony ostatniej 
niedzieli na rzecz gimnazyum cieszyńskiego, 
powiódł się, mimo niezbyt pięknej pogody, 
doskonale. Uczestniczyło w nim około 8.000 
osób, a prof. Jordanowi, który gorliwie festy- 
nowi patronował, wręczyła po odpowiedniej 

zemowie, deputacya Slązaczek pod przewo- 
JAN ks. Londzina i ks. Karowskiego bukiet 
z żywych kwiatów. 


Przeciw dzierżaweom prawa propinacyi 
w Kamionee Strumiłowej Herszowi Bosen- 
baumowi i Markusowi Gottermanowi, wdrożono 
śledztwo o karne oszustwo. Dzierżawcy sprze- 
dawali piwo w beczkach o mniejszej pojem- 
ności, aniżeli wskazywała cecha urzędu miar 
i wag. Szkodę, którą tym sposobem wyrzą- 
dzili konsumentom, a w szczególności szyn- 
karzom, obliczają na tysiące. (Ci sami propi- 


Jan Denkiewicz, Izrael Fernhof,' 


natorowie ubiegają się o dzierżawę praw * 
propin*cyi w Mostach Wielkich, a konkuren- 
cyjni współwyznawcy ich zdemaskowali. 

Egzamin dojrzałości w gimnazyum brze- 
żańskiem pod przewodnictwem radcy szkol- 
nego p. Lewickiego z 19 uczniów publicznych, 
lprywa ysty i leksternisty zdali: Jan Budz, 
Oswald Epstein, Mojżesz Fichmann, [Izrael 
(łeiber, Stanisław Iwanicki (z odznaczeniem) 
Seweryn Kuliczkowski, Józef Machowski, Izra- 
el Ojserkis, Józef Rawicz (z odznaczeniem) 
Rajmund Scholz (z odzu.), Chaim Sternheli, 
Witold Sygiericz, Henryk Teitelbaum (z odz.), 
Adolf Zamazal, Jan Zwarycz, Izracl Wald- 
mann, Isser (prywatysta), 


Pełne posiedzenie rady nadzorczej to- 
warzystwa wzajemnych ubezpieczeń rozpo- 
częło się w Krakowie w poniedziałek o 11 
przed południem. Ogólne zgromadzenie dele- 
gatów towarzystwa wzajemnych ubezpieczeń 
odbędzie się w dniu 16 bm. o godz. 10 rano, 
dzień przedtem zaś "15 bm. o godz. 3 popołu- 
dniu odbędzie się ogólne zgromadzenie towa- 
rzystwa wzajemnego kredytu. 


Przy naprawianiu mostu w Dobrotwo- 
rze nad Bugiem, spadł do wody robotnik Gó- 
ral i przyciśnięty belkiem poniósł śmierć na 
miejscu Wina spada na przedsiębiorcę robót, 
który polecił zdejmować posadzkę mostu, bez 
Żadnego urządzenia zabezpieczającego. 

Pożar zniszczył w nocy z piątku na 
sobotę budynki dworskie w Sieleu Bieńko- 
wym, należącym do dóbr Jędrzeja hr. Poto- 
ckiego. Ogień prawdopodobnie podłożył ktoś 
ze służby dworskiej, czując się pokrzywdzo- 
nym przy rozdziale dnia poprzedniego remn- 
neracyi, nadesłanej przez krakowską aseku- 
racyę za ratowanie tych budynków przed 
pożarem domu sąsiedniego. 


Wstrętna zbrodnia. Z Sędziszowa piszą 
do Głosu Rzeszowskiego: Dnia 6 bm. do domu 
jednego z mieszkańców na przedmieściu rop- 
czyckiem, przyszedł dwudziestokilkoletni ży- 
dziak ropczycki, chcąc kupić jaj. Nie zastał 
w domu gospodyni ani jej męża, tylko dwo- 
je dzieci t. j. córeczkę kilkoletnią i małego 
synka w kołysce. Żydziak, korzystając z nie- 
obecności ródziców, namówił dziewczynkę, a- 
żeby poszła poszukać rodziców, sam zaś na 
chłopaku dokonał zapewne rytualnego żydow- 
skiego czynu, a pokrwawione dziecko pozo- 
stawił w kołysce i sam umknął. 

Po niejakim czasie przyszła matka, któ- 
ra była zajęta w polu, a słysząc straszny 
płacz dziecka, przybliżyła się do kołyski i 
znalazła dziecko w kałuży krwi. Dochodzenie, 
jakie zaraz zarządzono, wykazało sprawcę, 

tóry został uwięziony. Wskutek tego panuje 
w mieście wielkie wzburzenie tak, że żandar- 
merya ciągle patrolować musi, gdyż po ro- 
zejściu się tej ohydnej wiadomości, chciano 
się rzucić na żydów. Fizyk powiatowy zarzą- 
dził odwiezienie dziecka do szpitala. Sledz- 
two wykaże bliższe szczegóły. 


Protest Rusina bukowiósiiego Ruski 
poseł z Bukowiny Mikołaj Wasilko ogłosił 
w dziennikach wiedeńskich protest przeciw 
komunikatowi konferencyi posłów ruskich we 
Lwowie niedawno przeprowadzonej, twierdząc 
mianowicie, źe kunferencya ta nie miała 
prawa przemawiać w imieniu Rusinów buko- 
wińskich, skoro żad:n z ich reprezentantów 
nie brał udziału w tem zgromadzeniu. 

Macierz ślązka uchwaliła na onegdaj- 
szem zgromadzeniu swojem w  (ieszynie 
wszcząć akcyę celem zebrania osobnego fun- 
duszu i to w sumie około 100,000 zł. na bu- 
dowę gmachu dla cieszyńskiego gimnazyum 
polskiego. Macierz posiada obecnie fundusz 
własny w sumie 68.000 zł. ale fundusz ten 
należy pozostawić nietnięty, gdyż koszt u- 
trzymania gimnazyum z roku na rok wzra- 
sta, ofiary i składki eoraz skąpiej wpływają 
i nie wystarczają już na pokrycie wydatków 
na gimnazyum, to też ta kwota 68000 zł. 


musi pozostać do dyspozycyi, aby z niej 
czerpać na potrzeby bieżące. Obecnie gimna- 
zyum mieści się w domu najętym. Oprócz 


tego zgromadzenie uchwaliło zwołać na sier- 
pień do Cieszyna manifestacyjny wiec polski. 

Zgromadzenie 600 robotników stolar- 
skich w niedzielę w Budapeszcie uchwaliło 
domagać się podwyższenia płacy o 100%, oraz 
zredukowania godzin pracy na 9!/, dziennie. 
W razie nieuwzględnienia tych żądań zamie- 
rzają robotnicy stolarscy budapeszteńscy za 
3 tygodnie urządzić częściowy strejk 

„ W myśl eneykliki papieskiej odbyło się 
11 bm. w wiedeńskim kościele św. Szczepana uro- 
czyste nabożeństwo na cześć Najsłodszego Serca 
Jezusowego, na którem był obecny także ce- 
sarz, arcyksiążęta Otton 1 Ferdynand Karol, 
oraz kilka arcyksiężniczek. Zgromadzone tłu- 
my witały cesarza owacyjnemi okrzykami, za- 
równo wtedy gdy jechał do kościoła, jak i pod- 
czas powrotu z kościoła. 

Skrzynki pocztowe. Z powodu strajku 
listonoszów w Paryżu przyromniano sobie 
skrzynki pocztowe. Ten „wynalazek* został 
wprowadzony w dniu 16 sierpnia 1653 r we 
Francyi, ale nie uzyskał uznania. Wyśmie- 
wano się z owych pudełek drewnianych i za- 
miast listów, wrzucano w nie ogryzki, a na- 
wet — żywe myszy. Wynalazca chciał, aby 
skrzynki służyły nietylko do listów, ale i do 
pesing pakietów. Pomysł się nie przyjął. 

skrzeszony został w roku 1759 i wtedy do- 
piero znalazł szersze zastosowanie. 

Radczynie miejskie i ławniezki. Ko- 
biety angielszie dostały uchwałą parlamentu, 
powziętą przed kilku dniami, prawo zasiadania 
w radach miejskich i wiejskich. 


„Grand Prix de Paris“ które w nie- 
dzielę w oczach Loubeta i nie. al całej nieco 
zaniepokojonej Europy rozegrało się w Au- 
teuil pod Paryżem, wziął koń Perth własność 

. Caillauntefa. Drugim był Velasqnez. Grand 
rix wynosi 200.000 fr. * 

Około 10.000 strajkujących robotników 
miało w Bernie morawskiem ponowne zgro- 
madzenie w poniedziałek. Mowcy wzywali 
do wytrwałości. Robotnicy z polskich mie* 
steczek przysłali kapelę, policya jednak wzbro- 
niła paradę w DĄ. one miały wziąć udział. 
Po zgromadzeniu każdy ze strajkujących 
otrzymał 70 et. zasiłku. 

Ks. Ludwika- Koburska, o której roz- 
rzutności i awaoturach głośno było niedawno, 
opuściła zakład leczniczy purkersdorfski i wy- 
jełdża do sanatoryum lindenhofskiego koło 
Drezna. O uzyskaniu rozwodu nie ma mowy, 


Na wiosnę, nowości na suknie damskie poleca MAGAZYN SCHAYERÓW we Lwowie. 
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stan umysłowy bowiem księżny jest zupełnie 
normalny i wyklucza możliwość: postępowania 
rozwodowego. 


Klasyczny teatr francuski. Paryska „Co- 
medie Franqaise* obchodziła setną rocznicę 
swego założenia, a właściwie mówiąc — po- 
wtórnego powstania. Podczas rewolucyi trupa 
komedyantów królewskich rozprószyła się i 
dopiero dnia 30 maja 1799 r. dyrektoryat, 
głównie za staraniem Franciszka de Neuf- 
château, sprawił rozpoczęcie na nowo przed- 
stawień w tej samej sali, którą komedya fran- 
cuska zajmuje do dziś dnia. Wówczas dawa- 
no „Cida“ i „Szkołę mężów“: te same sztuki 
dano obecnie, poczem Mounet Sully odczytał 
wedle dawnego xwyczaju „komplement dla 
publiczności napisany przez dyrektora Cla- 
retiego. , 

Wartość matrymonialna. Pewna panien- 
ka podczas katastrofy na francuskiej kolei ore 
leańskiej uległa złamaniu nogi. Rodzice jej 
pożwali zarząd kolei do sądu, żądając odszko- 
dowania. Sąd przyznał go jej w sumie 40.000 
franków motywując wyrok tem, że panienka 
„straciła na wartości matrymonialnej”. Bądź 
oo bądź ta suma poduies.e jej „szacunek*. 

Kradzież dzieci. Z Nowego Jorku dono- 
szą 0 nowym pomyśle złodziejskim, który 
rodzicom, mającym drobne dzieci, srodze da- 
je się we znaki. Dotychczas rzezimieszkowie 
chwytali tylko zwierzęta domowe, psy, koty, 
ulubione ptaki i t. pọ, aby następule po prze- 
czytaniu ogłoszenia, obiecującego nagrodę 
zwrócić je właścicielowi i otrzymać mniejszą 
lub większą kwotę pieniężną. Obecnie zło- 
dzieje nowojorscy rozszerzyli pole swej dzia- 
łalności i porywają dzieci niżej trzech lat 
życia, aby później żądać wysokiego zwykle 
wykupu. Jako znawcy serc ludzkich w ogól- 
ności, a rodzicielskich w szczególności, „ zło- 
dzieje dopiero po dwóch lub trzech dniach, 
gdy trwoga rodziców dojdzie do szeżytu, da- 
ją znać, że porwane dziecię jest w miejscu 
bezpiecznem i że można je odebrać za taką 
a taką opłatą. Dotychczas stwierdzono por- 
wanie kilkorga dzieci z domów zamożniej- 
szych, policya jednak nowojorska nie mogła 
wpaść na najlżejszy nawet ślad rabusiów, 
działających w zwartem stowarzyszeniu. 

Okropna bona. Straszną zbrodnię popeł- 
niono niedawno w Galoczu, dobrach hr. Ha- 
dik-Barkoczy'ego na Węgrzech. Dwoje ma- 
lutkich dzieci hrabiego umarło nagle, a po 
pogrzebie rozeszły się głuche wieści, że przy- 
czyną tej śmierci była trucizna, Władze do- 
wiedziawszy się o tem zarządziły ekshuma- 
cyę i sekcyę zwłok, która wykazała, że po- 
dejrzenia nie były bezpodstawnymi. W krótce 
też odkryto i sprawcę zbrodni, a ra':zej spraw- 
czynię, bonę Laurę Heinzównę, która służy- 
ła u hrabiów Burkoczych. Zrazu Laura za- 
przeczyła wszystkiemu — lecz gdy dowody 
jej winy stały się niewątpliwymi, przyznała 
się do zbrodni. Heinzówna karana już dwu- 
leniem więzieniem za uśmiercenie własnego 
dziecka, przybywszy do Głaloczu zyskała so- 
bie bezwzględne zaufanie hr. Barkoczych i 
zawiązała stosunek miłośny z jednym z ta- 
mecznych oficyalistów. Widząc, że stosunek 
ten nie pozostanie bez śladu, a nie chcąć 
utració dobrej służby, postanowiła zmusić 
hrabiostwo do wyjazdu na jakiś czas z Ga- 
loczu, aby pod ich nieobecność mogła CY 
nie i bez wstydu przebyć ghogobs. tym 
celu starała się spowodować chorobę u dzie- 
ci, powierzonych jej opiece, co zmusiłoby 
hr. Hadik-Barkoczyego szukać dla nich w Pesz- 
cie opieki i porady lekarskiej. Gdy przezię- 
bienia itp. choroby nie chciały Laurze po- 
módz w tym wypadku, podała wreszcie dzie- 
ciom kompot ugotowany w zaśniedziałem na- 
czyniu miedzianem. Grynszpan zrobił swoje. 
Dzieci w przeciągu doby umarły. 


Oględziny lekarskie chłopców Łamie- 
szkałych we Liwowie, ubiegających się o przy- 
jęcie do kolonii rymanowskiej, odbędą się 
w poniedziałek 12 bm. o godz. 6 po południu 
w sali gimnastycznej szkoły męskiej im. Sta- 
szica, dziewcząt zaś dnia 18 bm. tamże o tej 
samej porze. 

Komitet odwołuje się zarazem do ofiar 
ności publicznej, zwłaszcza że kolonia jak 
i wiele innych instytucyj od lat paru pozba- 
wioną została znaczniejszych dochodów z in- 
nych źródeł. Toż dla pokrycia tak znacznych 
wydatków, bo rocznie do 5000 zł. wraz z ko- 
sztami leczenia, kąpieli, podróży itd. wyno- 
szących, zmuszony był komitet zapożyczyć się 
z funduszu uzyskanego z państwowoj loteryl 
dobroczynnej na wewnętrzne urządzenie i wy- 
kończenie budowy.. Jeśli przeto ofiarność pu- 
bliczna usiłowań komitetu nie wesprze, zmu- 
szony będzie ograniczyć liczbę dzieci przyję- 
tych. Wszelkie datki choóby najmniejsze upra- 
sza komitet przesyłać na ręce p. Wiady- 
sława Zontaka (muzeum Dzieduszyckich) we 
Lwowie. Ka 

Koncert Adama Ludwiga zapowiedzian 
na poniedziałek do sali Domu Narodnego, od- 
łożony został na wtorek 18 bm. 


P. Konopka, zaszczytnie znany rycyta- 
tor i profesor lwowskiej szkoły deklamacyi 
i dramaturgii, ukończywszy kurs w swojej 
własnej szkole, w szkole realnej, w gimna- 
zyum niemieckiem, seminaryum Żeńskiem, w 
szkole wydziałowej męskiej im. Mickiewicza 
i w żeńskich szkolach lwowskich im. król. 
Jadwigi, Elżbiety, św. Anny i Piramowicza, 

dzie wszędzie urządził popisy, które wypa- 
fiy świetnie i dały dowód, że dobry profesor 
uczy skutecznie swoich pupilów czystej wy- 
mowy, poprawnej dykcyi i estetycznego czy- 
tania — wyjeżdża w podróż artystyczną po 
kraju i za granicę. 

Przyklasnąć należy radzie szkolnej okrę- 
gowej lwowskiej, oraz tym dyrekcyom, które 
chociaż nadobowiązkową naukę deklamacyi, 
tak niestety u nas zaniedbaną, zaprowadzili 
w szkołach publicznych. Popisy, urządzone 
przez p. Konopkę, przekonały, jaką korzyść 
odnosi młodzież z nauki wymowy, której 
kurs zacznie się znów 15 września. 

Repertoar teatralny. 

We wtorek 18 czerwca „Otello trage- 
dya w 6 aktach im Pierwszy gościnny 
występ Bolesława adnowskiego, artysty i 
reżysera teatru Wielkiego w Warszawie. 

We środę 14 czerwca „Przed ślubem* 
komedya w 5 aktach Zaleskiego. Drugi go- 
ścinny występ B. Ładnowskiego. 

We czwartek 15 czerwca „Madame Sans- 
Gène“ komedya w 4 aktach Sardou. Trzeci 
gościnny występ B. Ładnowskiego. 
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Kalendarz. 

We wtorek d. 13 czerwca Antoniego — 
Justyna. 

We środę d. 14 czerwca Bazylego — 
Nykyfora. 


TE ë ë 
Czas odnowić przedpłatę! 


Przedpłaia na „Gaz. Nar.* 


wynosi : 
we Lwowie na prowincji 
miesięcznie 1 zł. 50 ct. 2 zł. 
kwartalnie 4 „50, 6 , 
półrocznie 9, — 18 , 
Kompromis, 


Lwów d. 12 Czerwca. 

W sobotę został tedy dokonany kompro- 
mis między rządem austryackim a węgier- 
kim w sprawie ugody. Hr. Thun przeforso- 
wał swoje żądanie, eby związek cłowo-han- 
dlowy i przywilej banku austro-węgierskiego 
trwały do jednego i tego samego czasu. Szell 
zgodził się w szczególności, iż wspólność cło- 
wa ma trwać nie do roku 1903 względnie 
1904 ale aż do r. 1907. Przywilej bankowy 
ma wprawdzie, wedle pierwotnego projektu, 
pozostać ważnym aż do r. 1910, gdyby jed- 
nakowoż, związek ołowy ustał już w r. 1907, 
tem samem i przywilej Banku austro-węgier- 
tkiego zgasłby w tym czasie. Nowa organiza- 
cya Banku wchodzi w życie równocześnie z 
ogłoszeniem ugody. Porozumienie obu rządów 
co do zawrzeć się mających ugód handlowych 
z innymi mocarstwami nastąpi na konferen- 
oyi w r. 1908. 

Kompromis ten przyszedł do skutku na 
sobotniej konterencyi ministrów, poczem Szell 
udał się do monarchy celem złożenia sprawo- 
zdania i otrzymania zezwolenia na przedło- 
żenie sejmowi węgierskiemu projektów odno- 
śnych ustaw. Szell wieczorem też w sobotę 
po objedzie u hr. Gołuchowskiego, odjechał z 
Wiednia do Budapesztu a w środę zakomuni- 
kuje sejmowi węgierskiemu warunki kompro- 
misu zawartego. 

Naturalnie N. /r. Presse jest doszczętnie 
zdekoncertowana tem pomyślnem załatwie- 
niem kryzis ugodowej i wywodzi, źe Węgry 
wezmą górę w Banku autro-węgierskim, co 
niepomiernie dotknie Austryę. 


(Telef. „Gaz. Nar.*) 


Wiedeń d. 10 czerwca. 

Wiener Ally. Zig. podaje wiadomość o 
stanowisku rządu austryackiego w ostatnich 
rokowaniach ugodowych następujące szcze- 
góły: Rząd miał dwa wyjścia przed sobą 
albo utrzymanie terminu dla całej ugody łą- 
cznie z przedłużeniem przywileju bankowego 
na podstawie dawnego statutu do roku 1908, 
albo dłuższe trwanie całej ugody oraz przy- 
wileju bankowego z nowym statutem, poza 
rok wspomniany. Nadto chodziło o postulat 
dla obu tych ewentualności ważny, miano- 
wicie o to, aby wykluczyć możliwość istnie- 
nia wspólnego banku po upływie traktatu 
celnego i handlowego i takżs na wypadek e- 
wentualnego rozwodu celnego. 

Którą z tych dwóch dróg rząd anstryacki 
obrał i czy wogóle którakolwiek z ewentu 
alności wspomnianych została faktycznie 
urzeczywistnioną, o tem dowiedzieć się będzie 
można dopiero z autentycznych wyjaśnień, 
jakie Koloman Szell złoży w sejmie wę- 
gierskim. 

Budapeszt 10 czerwca. 

„Węgierskie Biuro korespondencyjne* 
donosi: Dzisiejsza koferenoya ministrów au- 
stryackich i węgierskich dopron adziła do zu- 
pełnego porozumienia w sprawie ugody. Przy- 
jęty dziś popołudniu na audyencyi Koloman 
Szell, zawiadomił cesarza, że kompromis przy: 
szedł do skutku. Wszystkie szczegóły o tre- 
ści kompromisu podane w dzisiejszych dzien- 
nikacg są bezpodstawne. Autentyczne informa- 
dadzą dopiero wyjaśnienia, które Szell w 
sejmie węgierskim złoży prawdopodnie w 
środę. 

Wiedeń 12 czerwca. 


Dzienniki stwierdzają, że wspólna kon- 
terencya ministrów, którą mieli w sobotę od 
10 rano do 2 popołudniu doprowadziła do zu- 
pełnego porozumienia się rządu węgierskiego 
z austryackim w sprawie ngodowej. Austry- 
jaccy i węgierscy ministrowie zajmowali się 
wczoraj rewizyą danych przedłożeń ugodo- 
wych na podstawie osiągniętego kompromisu. 
Po wspólnej Kkonferencyi sobotniej udał się 
prezes węgierskiego gabinetu Szell do cesa- 
rza, aby mu złożyć raport z osiągniętego po- 
rozumienia. 

Szell odjechał jeszcze w sobotę wieczo - 
rem do Budapesztu, podczas gdy inni wę- 
gierscy ministrowie pozostali przez dzień 
wczorajszy we Wiedniu w celu wyżej wspo- 
mnianym. Autentycznego ogłoszenia O treści 
zawartych układów, jak z węgierskiej strony 
zapewniają, nie można się spodziewać przed- 
tem, zanim Szell złoży w sejmie węgierskim 
oficyalną deklaracyę. Nastąpi to prawdopodo- 
bnie we środę. 

Neue fr. Fresse twierdzi, że oba rządy 
zgodziły się na następujące zasady: Wspól- 
ność celna i handlowa trwać ma po koniec 
roku 1907. 

Nowy przywilej bankowy trwać będzie 
również po koniec roku 1907, a zatem termin 
jego ekspiracyi zgodzi się z terminem ekspi- 


racyi układu celnego i handlowego. Dalej 
międzynarodowe traktaty handlowe, które ga- 
sną w roku 1908, na wypadek odnowienia 
mogą być zawarte tylko do r. 1907. 

Fremdenblatt twierdzi, że wiadomość X. 
Presse jest nieprawdziwą, a nawet gdyby była 
prawdziwą, to by zawierała postenowienia nie- 
słuszne. 

Oba rządy wystosują w najbliższych 
dniach identyczną notę do banku austro-wę- 
gierskiego, w której zawiadomią bank o za- 
wartych między rządami układach. 

Wiedeń d. 12 czerwca. 

Cesarz przyjął wczoraj przedpołudniem 
na posłuchaniu ministra sprawiedliwości dra 
Rubera, popołudniu zaś konferował dr. Ru- 
ber z hr. Thunem. 


Budapeszt 12 czerwca. 

Jak donosi dziennik Budapesti Naplo 
Szell niemógł wykonać pierwotnego swego 
zamiaru powrotu do Budapesztu i pozostaje 
we Wiedniu jeszcze przez dziś i jutro. We 
Wiedniu pozostają również inni ministrowie, 
a to celem ułożenia tekstu kompromisu dla 
izby poselskiej, do której to pracy obecność 
Szella jest konieczną. Szell będzie jeszcze 
konferował z hr. Thunem po jego powrocie 
z Czech. Przypuszczenie, że przydłużenie po- 
bytu Szella we Wiedniu ma za powód nowe 
wykazujące się trudności kompromisowe jest 
pozbawione podstaw. Kompromis jest kom- 
pletny i zawarty. Chodzi tylko o redakcyę 
przedłożeń w tym względzie dla sejmu wę- 
gierskiego, która wymaga wszelkiej staranno- 
ści. Posiedzeniem sejmu węgierskiego, na któ- 
rem ta sprawa zostanie przedłożoną, będzie 
prawdopodobnie czwartkowe. Na dzień przed- 
tem Szell zakomunikuje treść kompromisu 
stronnietwu liberalnemu. 


Praga 12 czerwca. 

Politik, omawiając kompromis ugodowy, 
powiada, że z dwojga złego wybrano trzecie. 
Miano do wyboru albo wielkie zawikłania, 
albo ustąpienie gabinetu, ostatecznie zaś za- 
warto kompromis. Można być przekonanym, 
że żaden gabinet niemiecki nie byłby zawarł 
lepszego kompromisu. Wartość jego polega 
także na tem, że Niemcy zawiedli się dzięki 
niemu w swych nadziejach Czekali już lada 
dzień na dymisyę Thuna, ale rozcza:o* 
wali się, 

Wiedeń 12 czerwca. 

Prezydent ministrów hr. Thun miał dziś 
przed południem posłuchanie u cesarza. 

W południe była pod przewodnictwem 
cesarza rada koronna. Byli na niej obecni 
wszysoy ministrowie, biorący udział w roko- 
waniach ugodowych. 


Telegramy i telefonematy 


-:erliln 12 czerwca. 

„Norddeutsche Allgemeine Zeitung“ 
stwierdza, że ponowne pogłoski, jakoby 
cesarz Wilhelm miał się udać do Anglii 
na regaty w Cowes, polegaja na błędnych 
kombinacyach. 

Rerlin 12 czerwca. 

„Biuro Wolfa* donosi z Hagi, że na 
zebraniu uczestników konferencyi pokojo- 
wej pod przewodnictwem br. Staała roz- 
trzasano wniosek delegata niemieckiego, 
aby protokoły konferencyjnych obrad o- 
głaszać w całej rozciągłości. Mimo, że 
wszyscy mowcy zgodzili się na to, że 
dotychczasowe sprawozdania nie wystar- 
czają, nie zdołano się porozumieć co do 
wspomnianego wniosku, a więc wedle do- 
tychezasowej praktyki będą ogłaszane tyl- 
ko wyciągi z protokołów. 

Rzym 12 czerwca. 

Król Humbert podpisał amnestyę za 
przekroczenia podatkowe i za występki 
przeciw bezpieczeństwu publicznemu. 

Rzym 12 czerwca. 

Wskutek obstrukcyi w izbie deputo- 
wanych prezydent izby widział się znie- 
wolonym zamknąć sobotnie posiedzenie 
izby w czasie mowy socyalistycznego de- 
putowanego Morgarego. 

Paryż 12 czerwca. 

Z Nicei donoszą: Wojsko, które ma- 
szerowało wczoraj przez ulice miasta, wi- 
tała publiczność okrzykami, wyrażającymi 
sympatyę. Na okrzyki te odpowiedzieli 
dwaj uficerowie, maszerujący wraz z od- 
działem: „Niech Żyje armia! Precz ze 
zdrajcami!* Aresztowano ich niezwłocznie 
i pod eskorta odprowadzono do więzienia. 

Paryż 12 czerwca. 

Do godziny 2 po południu spokoju 
nie zakłócono. W Longchamps zarządzo- 
no nadzwyczajne środki ostrożności. Ze- 
brały się tłumy publiczności, a wszyscy 
zwracali uwagę zwłaszcza na małe grupy 
socyalistów, którzy przybyli z różami 
czerwonemi w utonierkach. Na placu 
wyścigów ruch był bardzo ożywiony. 

W ogóle na wyścigi w Longchamps 
przybyły ogromne tłumy. Socyaliści z ezer- 
wonemi różami stanęli u wejść na plac. 
W pobliżu stajen wyścigowych i trybun 
widać było, jak zawsze, cały świat ele- 
gancki. Przybyli w szczególności wszyscy 
deputowani socyalistyczni. Na trybunie 
prezydyalnej zebrali się ministrowie i cia- 
ło dyplomatyczne. 

Przybył też wedle swej zapowiedzi 
prezydent Loubet. Wzdłuż całej drogi od 
pałacu Elizejskiego aż do Longchamps +i- 


tano go nieprzerwanie okrzykami: Niech! 43 


żyje Loubet! Niech żyje rzecz pospolita! 
W Longchamps gwardziści municypalni i 
dragoni z pikami w ręku tworzyli szpaler. 
W Bois de Boulogne i na avenue des 
Champs Elisóes witano Loubeta z najwię- 
kszą czcią z powozów, które utworzyły 
prawdziwy szpaler. Gdy Louket zbliżał się 
do placu wyścigowego, urządzono mu en- 
tuzyastyczna owacyę i podobnie stało się, 
gdy pokazał się na trybunie prezydyalnej. 
Wznoszono okrzyki: „Niech żyje Loubet! 
Niech żyje rzeczpospolita!“ ale także okrzy- 
ki: „Niech żyje armia! Precz z Zola!* 
Przyszło przytem do nieznacznych bójek, 
przyczem kilka osób aresztowano. Podo- 
bnież aresztowano niezwłocznie indywidu- 
um, które w czasie gdy Loubet jechał na 
wyścigi, zawołało: Niech żyje król! Wy- 
Ścigi przeszły bez żadnego wypadku. Pod- 
czas powrotu do pałacu Elizejskiego bvł 
Loubet ponownie przedmiotem owacyj. 

Tłumy powiewając chustkami i kape- 
luszami, przerwały kordon i wznosiły 
okrzyki: Niech żyje Loubet! Niech żyje 
rzeczpospolita! Niech żyje Picquart! Niech 
żyje armia! Trzech ajentów, którzy chcieli 
aresztować manifestantów, zraniono. 

Gorące owacye urządzono także mi- 
nistrom, szczególnie ministrowi wojny 
Krantzowi i ministrowi spraw zagranicz- 
nych, Delcassemu. Powóz tego ostatniego 
otoczył tłum wśród okrzyków : Precz z 
Rochefortem ! Niech żyje Delcasse! Niech 
żyje rzeczpospolita! Precz z Derouledem! 
Z aresztowanych zatrzymano tylko 8 osób 
w aresztach policyjnych. 

Po wyścigach przyszło do bójki w 
pawilonie d Armenonville. Rzucano przy- 
tem na siebie szkiankami, butelkami i 
krzesłami. Przechodząca grupa socyalistów 
wśród okrzyków: Niech żyje Louket! 
urządziła formalne oblężenie pawilonu. 
Wszystkie szyby potłuczono, wiełe osób 
zraniono a między innemi pewnego ajenta 
policyjnego. Pawilon zamknięto. W godzi- 
nach wieczornych ogromne tłumy podą- 
żyły przed pałac Elizejski, wznosząc okrzy- 
ki na cześć Louketa. Policya rozproszyła 
tłumy i poczyniła aresztowania. O godz. 
7 wieczorem zebrał się tłum przed redak- 
cya dziennika „Intransigeant*. Znieważono 
kilku dziennikarzy. Policya rozpędziła 
tłum. 

Paryż 12 czerwca. 

W ciągu dnia wczorajszego areszto- 
wano 30 osób. Dziesięciu ajentów poli- 
cyjnych zraniono. 

Paryż 12 czerwca. 

Wielu posłów i senatorów wyraża za- 
dowolenie z przebiegu dnia wczorajszego 
oraz pochwała energiczne zarządzenia rzą- 
du i umiarkowanie ludu. Przywódca so- 
cyalistów Jaures wzywał wezoraj wieczo- 
rem przyjaciół swych do umiarkowania. 
Na bulwarach i placach panował żywy 
ruch. Kawiarnie były przepełnione. 

Po północy przed gmachem redakcyi 
dziennika „Libre Parole* zgromadził się 
tłum ludności w celu urządzenia demon 
stracyi. Przyszło do bójek, wśród których 
wiele osób zraniono. Poczyniono wiele a- 
resztowań. 

Dzienniki wyrażają zadowolenie z po- 
kojowego przebiegu dnia wczorajszego. 

Pisma radykalne i socyalistyczne o- 
świadczaja, że dzień wczorajszy jest świe- 
tną satysfakcya za skandale w Auteuil. So- 
cyaliści twierdzą, że większa część sukce 
su w tym kierunku należy przypisać ich 
zasłudze i mówią, że dzień wczorajszy 
był wielkiem świętem republiki. Pisma u- 
miarkowane i konserwatywne protestują 
przeciwko nadzwyczajnym środkom ostro- 
żności i nagromadzeniu wielkiej liczby 
wojska. 

Cajenna 10 czerwca. 

Parowiec „Sphax* z Dreyfussem na 
pokładzie odpłynął dziś o godz. 6 rano do 
Brest. 


Dział ekonomiczny. 


-- Wiedeiski Związek wierzycieli ogła- 
sza niewypłacalność Cywy Feitha, firmy han 
dlowej krakowskiej i Wolfa Ajzyka Traua, 
kupca z Sambora. 


wdiadomości qiełuawó 


Lwów, dnia 12 Czerwca 1899. 

Akcye za sztukę: Kolei gal. Karola Ludwika po 
200 zł. m. k. 21050 do.212:50. Kolei Lwow.-Czern.-Jassk, 
o 100 zł. w. a. 287-50 do 291 -. Banku hipotecznego po 
Boo zł. w. a. 384— do 394—. Banku kredyt. galic. po 
200 zł. w. a. —— do ——. Akcye garbarni Rzeszow- 
skiej po 100 zł. 305*— do 212*—. A 

Listy zzstawne na 100 zł.: Banku hipot. gal. 4°/ 
koronowe 96:50 do 97:20. 5%% z 10%/, prem. 110:20 do 
110:90. 4*/49/, los. w 50 latach 100-— do 10070. Banku 
krajowego 4/,9/, los. w 51 latach 10080 do 10150. Banku 
krajowego 40/, los. w 57 latach 98— do 98'70. Towarz 
kredyt. gal. ziemsk. 4*/, (I. emisya) 97:50 do 9820. 4%, 
los. w 41 lat. 97:50 do 9820, 40/, los. w 56 latach 95:90 
do 96:60. 

Obligi za 100 zł. Galie. funduszu propinneyjnego 
RE 98:— do 98-70. Bukow. fundnszu propinacyjnego 5!/, 
10250 do ——. Kom. banku krajowego 59, w. a. LI. em. 
102:— do —*—. Pożyczka krajowa 6 Jọ w. a. 104*— do 
átal 100'50 do 101:2v. 4%, obligacye kolejowe 
Banku krajowego 97:50 do 98:20 za 100 nom. 

Losy : Losy miasta Krakowa 2375 do 28—, 
miasta Stanisławowa 56— do ——. 

Monety: Dukat cesarski 5'64 do 5'74. Napoleondor 
9:52 do 962. Półimperyał 950 do 9:60. ubel rosyjski 
srebrny 1722— do 1'27—, Rubelrosyjski papierowy 1-27:40 
do 1:28:40. 100 marek niemieckich 58'75 do 5915, 


— Berlin dnia 12 czerwca. Zamknięcie 
giełdy: Banknoty austryackie 16985, Spiry- 
tus 40*— marek. Austryackie kredyty — —, 
Disc. Commandit —'—. 


Losy 


giełdy: Trzyprocentowa renta 102:12. Mąka 
85. 


Paryż dnia 12 czerwca. Zamknięcie 


Fraukturt dnia 12 czerwca. Giełda 
wieczorna: Austr. kredyty 225:—, kolej pań- 
stwowa ——, alpiny —*—, Disconto —*— 
Laura 27250. 


Wiedeń dnia 12 czerwca. (Telegram Gaz. Nar“. 
Zamknięcie giełdy o godzinie 2 minut 30 po poładniu 
Akcye zakład kred. 359:67, węgierskie zakład. kredy- 
369-—, Anglobanku 152—, Unionbanku 322—, Banku 
dla krajów koronnych 241-25, Bankvereinu 276775, Boden- 
creditu 478:—, Gal. Banku hipot. 388—, koleji państwo- 
wych 35867, kol. południowej 7050, tramwaju 486:—, 
kolei Elbethal 264*—, kolei północnej —*—, kolej ezer- 
niowiecka 28775, alpiny 23725, Rima Muranya 30750, 
pragskiego tow. żel 1251—, fabryki broni 208'—, turee- 
kie tytoniowe 14375, oblig. węg. indemniz. 95-15, renta 
majowa 100'85 austr. renta koronowa 100:45, węg. renta 
koronowa 96:95, 56 1. listy tow. kred. ziem. 9596: $—pro- 
cent. listy banku krajow. 98—, 41/,-procent. listy banku 
krajow. 100:50, 4-procent. listy banku hipoteczn. 96-75, 
4'/,-procent. listy banku hipoteczn. 100-25, 5-procentowe 
listy zast. bank  hipoteczn. 11030, 4-procent. oblig. 
propinac. 9770, 4-procent gal. poż. kraj z r. 1893 94 --, 
4-procent. pożycz. m. Lwowa 94*—, losy tureckie 64°75, 
marki 58:92, ruble 127-50. 

Tendencya słabsza. 
Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


p 3 czerwca 10 czerwca 
Renta papierowa A . 100.75 100.85 
Austryacka renta koronowa 100.50 100.45 
Renta srebrna Š 100:35 100.40 
Renta złota . 119.95 119.95 
4 pre. węg. renta złota 119.50 119-45 
Węg. renta koronowa g= 96.95 
Anglobanki . 152.75 152.50 
Zakład kredyt. . 7 35890 35975 
Węg. Bank kred, S 388.50 389-5 
Bank związk. . 276-25 276.76 
Austr. węg. Bank 919. -- 924, — 
Unionbanki a A 317.25 321.35 
Austr. zakład kred. ziemsk. 476.— 479'— 
Landerbanki ; . 241.25 241-— 
Alpiny > 239.— 23475 
Nordbany - . 335.— 3345'— 
Austr. kolei północno-zachod . 249.— 24950 
Kolei doliny Łaby 263.25 264:— 
Kolei państw. 358.50 
Kolej połnd. — . 63.25 68.— 
Tramwaj wiedeński 9: — 490:— 
Marki papierowe 58.9213 58.921/4 


Z rynków towarowych. 


Lwów dnia 12 czerwca. (Przedruk z urzędowej 
„Gazety Lwowskiej) : Pszenica gotowa 8:60, do 8'80, psze- 
nica gotowa nowa 8:60 do 8:80, żyto gotowe 6'40 do 6-60, 
żyto gotowe ua terminy 6:40 do 6'60, owies obroczny go- 
towy 590 de 6'30, owies nowy lub na terminy 5'90 do 
6:30, jęczmień pastewny 5*— do 550, jęczmień browarn, 
6-— do T*—, groch do gotowania 6:— do 7*—, wyka 4:50 
do 5—, nasienie lniane —— do —*—, nasienie kono- 
pne ——, do ——, bób —— do —*—, bobik 4.75 do 
5'—, hreczka 7:— do 7:50, koniczyna czerwona galicjj- 
ska 45— do 55'—, biała 30— do 50—, tymotka 17— 
do 20*—, szwedzka 40— do 55>—, kukurudza stara 5'10 
do 540, nowa —'— do—'—, chuieł stary —*—, do — —* 
nowy za 56 kilo —'— do ——, rzepak 950 do 10:25, 
groch pastewny 5'25 do 5-50. 

Spirytus paritas Tarnopol gotowy 1550 do 15°75, 
ns terminy 1425 do 1475, warranty —— do ——. 

— Wiedeń d. 12 czerwca. Spirytus 17'80 
do 18:20 Nafta galicyjska niezmieniona. Cu- 
kier surowy 1450 do 1465. 

„ ., Wiedeń dnia 12 czerwca. Na dzisiejszy targ 
dowieziono 5157 sztuk wołów tucznych i opasowych, w 
tem — sztuk z Galicyi i Bukowiny. 

Płacono za galicyjskie 30— do 3%—, 38:— do 
346*—, 35 — do 86-— złr. 

Teodor Romaszkan, dom komisowy bydła we Wiedniu. 

Wiedeń dnia 12 czerwca. 

„Notowano wczoraj pszenicę na wiosnę 0. — do 0- 
pszenicę na maj-czerw. 9'43 do 9'45, na jesień 8-04 do 8-05 
Żyto na wiosnę 0*— do 0—, na maj-czerwiee 7:62 do 
167 na jesień 7-16 do 7:17, kukurudza na maj-czer- 
wiec 4:82 do 4-84, na lipiec-sierpień 4-85 do 4'86, owies 
na wiosnę 0'— do 0*—, owies na maj czerwiec 5'88 do 
5-89 na jesień 5:89 do 5-92, raepak na sierpień-wrzesień 
1280 do 12'90, olej rzepakowy na wrzesień-grudzień 
31— do 32:—. 

Tendencya: silna. 

Pogoda : piękna. 

Budapeszt dnia 12 czerwca. 

,  Notowano pszenicę na maj —'— do —'*—, na pat- 
dziernik 892 do 8:94, żyto na maj 0— do 0—, na 
październik 6:92 do 6:93, knkurudza na czerwiec —— 
do ——, na lipiec 460 do 4*61, kukurudza na maj 1900 
r. 4:81 do 4:83, owies na maj —— do —'—, na paździer- 
nik 5'54 do 555, rzepak na sierpień 12-75 do 12-85. 

Oferty na pszenicę słabe. 

Chęć kupna dobra. 

Tendencya silna. 

Pogoda piękna. 


Ważniejsze zmiany kursów w ostatnim tygodniu 
były następujące: 


najniższe najwyższe 

pszenica na wiosnę . | =, — y= 
pszenica na maj-czerwiec 909 9:49 

szenica na jesień 8.80 9:14 
żyto na wiosnę . —.— —.— 
żyto na maj-czerwiec 7-60 7:70 
Żyto na jesień 7:02 T28 
owies na wiosnę . —— = 
owies na maj-czerwiec . 5:88 594 
owies na jesień . s 6.83 5.91 
kukurndza na lipiec-sierpień . 481 4.91 
kukurndza na wrzesień-paźdz 5-09 5:09 
rzepak na sierpień-wrzecień 1275 18:75 


Przyjechali do Lwowa. 
Dnia 12 czerwca. 


Hetel Europejski Ks. Jabłonowska z Bur- 
sztyna, M. Stecki z Rosyi, J. Małecki z Ko- 
szlak, J. Gniewosz z Kątów, dr. J. Wilkosz z 
z Krakowa. A. Winnicka z Turady, A. De- 
boli z Warszawy, J. Fahrenholz i K. Chob- 
kowski z Rosyi, J. Spitzer z mor. Ostrawy, 
E. Fuchs z Krakowa, dr. J. Walewski z Kos- 
sowa K. Imiela z Jarosławia, A. Lipiński z 
Stanisławowa, Reicherd de Reicherdsberę z 
Dąbrowy, M. Burzyński z Stanisławowa, J. 
Fleszar z Łańcuta. 


Nadesłane. 


| Schichta Mydła 
są najlepsze 


D> nabyela w lepszych handlach tej branży 


GEORG SCHICHT Aussie a. d. Elhe 


fabryki mydła, świec, gliceryny, stearyny, oliwy 
z pestek palmowych i wodv szklannej. 
Największa fabryka w tym rodzaju ua kontyaenola 
auropajskim. 


"100WIM "a;. 


D vv ie 


szafy wystawowe 


są tanio do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Administracyi „Gasety 
Narodowej“ ul. Karola Ludwika 8. 


JAN-LA-MICHE 


przez S. Robóe. 
CZĘŚĆ PIERWSZA. 


(Ciąg dalszy). 

— Nie sądzę; książe Jerzy nie widuje 
się z siostrzenicą od czasu, jak wyszła za 
barona de Lukner. 

— A ten baron?... 

— Nie sympatyczny... Przyjmuję go dla 
jego żony, kobiety nieskończenie przyjemnej, 
którą moja żona bardzo lubi... 

— Co on za jeden? 

— Phi! Bawar, szalenie bogaty, jak mó- 
wią, pochodzenia nieznanego, świeży szlach- 
cie za usługi dyplomatyczne bardzo ważne ; 
wreszcie, jeżeliś ciekawy go poznać, spojrzyj 
tam oto, w tej grupie... 

— W kostyumie czarnym, aksamitnym i 
grubym łańcuchu złotym ? 

— Tak. 


L'Exposition de Paris de 1900. 
Pod tyń tytułem wychodzi od 1 paździer- 
nika 3898 r. eo tydzień! zeszyt wspaniałej 
pablikaeyi, zawierającej: obok tekstu ryci- 
nę kolorowaną. Dzieło eałe obejmować bę- 
dzie 120 zeszytów, 8 w nicb około 2000 
ryolm t 120 wielkich ohromolltografij To 


wieka i dlatego zainteresuje niewątpliwie 
każdego człowieka wykształconego. 
Eałość wydawnictwa kosztowa: będzie 
w drodze prenumeraty 39 złr. i 60 ot. 
którą to kwotę można złożyć aibo odrazu, 
albo w 3 ratach : przy zamówieniu 13 zł. 
20 ot, dnia 1 lipca 1899 13 zir, 20 ot. 
i wreszcie 1 kwietnia 1900 13 złr. 20 ot. 
Każdy prenumerator otrzyma jako pre- 
miam bezpłatne wspaniały medal pamiąr- 
kowy w brązie. Prenuvmeratę przyjmuje 


i szczegółowe prospekta rozsyła darmo 


KSIĘGARNIA KATOLICKA 


iga WEAD. NIŁKOWSKIEGu 


w Krakowie, Rynek 30. 


DROBNE OGŁOSZENIA 


po 1 et. od wyrasu. 


| Sag pokojowe znakomite po złr 
24'—, 30— i 45 —, Maszynki amery- 
kagekio do robienia jodógíakorbka z ie 
n) pojemności 1, 3,. itey, po złr. 
i aSo. 5 , 2,3, J: P 


plac Kapitulny 1 (naprzeciw katedry).  |ohowis l. 48, 
GEMME O o 

il, Lwó alki 
J. Kapralik mstrazone. mazy. 


©zn6 i samogrające. Cenniki bezpłatnie. |za), 
Í- UIII 


NAĘCZTCĘKKA udzielająca grunto- 
wnie przedmiotów szkolnych do klas 
niższych i wyższych, języka franenskiego, 
z dokrą muzyką, poszukuje posady, Łaska- 
we i:głoszenik z grzeczności przyjmie Ad- 
ministracya „Gazety Narodowej“ pod lite- 
rami M. H. 


|, SAM DO SZYCIA BINGERA 


8 
ROSE A. Ubogi Łazarz ! Z łoża boleści 


zwracam się do sere miłujących Koga 
i bliśniego, aby nieszezęślwemu ojcu ro- 
dziny raczyli łaskawie przyjść z uomocą, 
temu, który po 14-letniej pracy zawodo- 
wej od 5 lat obłożnia chory, pozostaje 
bez żadnej możności zarobku w niesłycha- 
iem położeniu, za którą przy każ 


Da o W OOO OO EEC 
Bryndza 
majowa, górska, nisustępująca węgierskiej 
faska b-kilowa złr. 2:28. 

Dwór Łapszyn-Brzeźany. 


Kozłów póczta Milatyn No 
ma na sprzedaż używany ale w zu- 
pełnie dobrym stanie 3813 


kocioł parowy z gorzelni. 


00 Złotych W. 4. 


miesięcznego dochodu łatwo można osią- 
gaać liższe szczegóły pod; „K. K. 9704“ 
sdolf Mosse, Kolonia (Köln). 252 


Maszynki orygloalne ame- 

rykakakie do robienia lo- 

| dów na litr 1, *, 3, 4 

nie tylko opis paryskiej wystawy, dziełojzłr. 5:50, 6:50, 750 i 950. Żelazka 

t: będzie historyą udokumentowan: sziuk|andrutów lane złr. 4:25, kute głaakie zł. 

pięknych, umiejętności i przemysłu w XIX|]5-— Klatki w wielkim wyborze na wezel- 
kie ceny — poleca 


ANTONI HALSKI 


handel żelazny 
Lwów, plac Maryacki 1. 9. 
ERP 


PI a 


Światowe sławne są moje prawnie o- 

chronione jedyne wynalazki przeciw 

osłabieniom męskim. Prospekta za przy- 

słaniem 30 et. markami. J. Augen- = 

feld, c. k. właściciel przywileju, Wie- 
deń, EX. Tarkenstrasse 4. 


Tania kawa. 


T50 1 9750 — poleca Pior| owy skład palonej kawy Arny Fr. Haste 
Chrząstowski, handel żelazny we Lwowie, vióka, na Pankráci 1. 84, filia na Smi- 
rozsyła codziennie wielko- 
ziarnistą czysta kawę, gwarantowanej do- 
broci, w beczułkach po 5 kg. a to palong 
po 7 złr, niepaloną 
do wszystkich 
pocztowych. Tańsze gatunki też na skła 
dzie. Setki pochwalnych listów można ka 
żdej chwili oglądać. 


ZAKOPANE w TATRACH 


GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 13. Czerwca 1899. Nr. 162. 


— Do licha, weale nie piękny | 
Przyznaję, że suchy jego profil i 
twarz wygolona nie jest piękna, lecz oczy 
mają urok; musi jednak posiadać jakiś poł 
wab, kiedy baronowa poszła za niego z miło» 
ści.. To też, kochany chlopcze, jeżeli miałeś 
jakie widoki... 

— Ja! co znowu! znasz moje zasady | 

— Tak, tyś „Katon“ jak mówiono w ro- 
ku 1830... lecz, w sposób przyzwoity i u- 


czciwy, chcesz być przedstawionym baro- 
nowej? 

— Z przyjemnością, ale nie bez wzru- 
szenia. 


— Poczekaj zatem chwilę, pójdę ją przy 
gotować... 

I młody książę poszedł do baronowej 
Luckner, do której przystąpił z całą ry- 
cerską galanteryą człowieka dobrze uro- 
dzonego. 

— Co to znaczy? — odezwał się. — 
Pani siedzisz jak na pokucie w tym ką- 
ciku? — Czy jest jaki powód, że pani zmar- 
twiona ? 

— Ja?.. Bynajmniej, ręczę panu — 
odpowiedziała baronowa, siląc się na u- 


Lodownie pokojowe 
drezdeńskie 


kontrukcyi od złr. 24—. r 
podwójne od złr. 36) 
po 
6 
I 


TAPETY 


za rulon. 


STORY 


5 
ę 
} 

A 
i 


DRUTY 


e 


g 


poleca po niskich cenach 


Lwów, plao Halicki 2 


poleea handel 
ię 6 złr. wysyłka za 

ustro-Węgier. stacyj oT 

| a 


3809 


1000 mtr. nad poziom morza. 


ZAKŁAB WODOLECZNIGZY | | Prawdziwe b 


Dr. CERAMCA. 


Od 4 złr. dziennie pokój urządzony z pościelą, całem 
utrzymaniem , leczeniem I kąpielami. 

Łazienki urządzone wzorowo , kąpiele zwykłe, słone, bo- 
rowinowe, elektryczne, wszelkie natryski i parnie, mięs'enie 
i gimnastyka. Pierwszej jakości przyrządy elektryczne. 

Poczta i telegraf w miejscu, Telefony. Na stacyi kolei 
Chabówka czekają powozy i wozy. 

Na żądanie zarząd zakładu wysyła prospekty. 


OOO00000 0000000000000000 
Największy wybór wełnianych, bawełnianych i jedwabnych 
kaftaników, spodni, pończoch, skarpetek i pończoszek dla dzieci 
3626 
normalnej wełnianej bielizny prof. Dr. Jagera, 
Najnowsze koszule balowe 


oraz skład fabryczny 


poleca po najniższych cenach 


SKŁAD PŁÓCIEN i GOTOWE J BIELIZNY 
> zAK=MM—— Wu fa m PNE = DAE 


we Lwowie, ulica Teatralna 1. 9 
naprzeciw kościoła katedralnego. 


w Dublanach. 


Zapisy do krajowej wyższej szkoły rolniczej w Dublanach rozpoczynają 


PTU zg WY zg CE zzz W zzz U zg A 
CEDE 2E) 
znakomitej | > 


we wielkim wyborze od 15 et. 
Sztukaterye sufitowe. W 


na wałkach samoczynuych i na (.) 
ściągi 1 [) mtr. złr. 1'—. s 


ŻALUZJE ý 


deszczułkowe najlepsze 1 [_] mt. F 
złr. 2:20. dà 
Deptaki kokosowe. 
mosiężne i niklowane na schody 
Wagazya dla orządzeń pokojowych B 


W AKRZYSZTOFOWICZA „8 


(HEHE JEH e eE) 


Przewyborne w smaku i zapa hu 
przez Suez sprowadzana 


HERBATY CHIŃSKIE 


po złr. 2—, 280, 3:29, 3-60, 4—, 4:40 i 
5 złr. za funt = 500 gramów 


Wysiewki herbaciane 
po złr. 150 i 170 za funt = 500 gram. 
z zupełnie świeżego transportu 


MARKIEWICZ 


we Lwowie, Rynek 42 


000000000000 000000 


krajowa Wyższa szkoła rolnicza 


śmiech — lecz przyznaję, że jestem znu- 
żona... 

— Tem gorzej... miałem pani przypro- 
wadzić tancerza. 

— Przyprowadź go książę; bardzo mu 
będę rada. Mogęż wiedzieć nazwisko tego 
szlachcica ? 

Ten młody szlachcie, który jest 
prawdziwym plebejuszem, nazywa się Ma- 
ryusz Cambot, kapitan w pułku piechoty”**... 

— W pulku piechoty***!.. — wykrzy- 
knęła baronowa, zadrżawszy. 

— Tak.. Co pani? 

— Nie! to nerwowe! Mówił pan, że pań- 
ski przyjaciel ?... 


— Ma umysł prawy, serce szlachetne 
i charakter najuczciwszy, jaki kiedykol- 
wiek znałem. Jeżeli chodzi o przysługę, wy- 
stawiłby się na śmierć, a dla spełnienia o- 
bowiązku, stąwiłby czoło wybuchowi wal 
kanu. 

— Doprawdy? — rzekła baronowa z za- 
zajęciom, które zwróciło uwagę młodego 
księcia. 

— Spodziewam się tedy, że skromne je- 
go pochodzenie, (jest bowiem synem pasterza 


z bardzo urozmaiconym programem. Dyrektor 


| 


G 


3645 


sztuka mtr. 3.10 na całe ubra- 
nie męskie (surdut, spodnie i 
k- mizelka) kosztuje tylko 


; 
o 
|, 
: 
; 
Q 


polecamy : 


CYRK HENRY. 


Wtorek dnia 13 ezerwcea godz. 8 wieczór 


WSPANIAŁE PRZEDSTAWIENIE 


końmi, tresowanymi na wolności, jakoteż występ wszystkich zaangażowanych sił 
artystycznych. Komiczne intermezzo wsz-stkich klownów. 


Dzierżawa składu piwa. | ` 


Dobrze prosperujący, kompletnie urządzony 


skład piwa Leżak 


pewnego wielkiego zamiejscowego browaru jest do wydzier- A 
żawienia obznajemionym reflektantom za kuu- n 
cyą, wraz z inwentarzem. Zgłoszenia pod: „A. Seh. 800“ : 
adresować do Administracyi naszego pisma. 


awi Na sezon wiosenny i letni 


dla turystów, nalepsze kamgarny itd, wysyła po cenach fabrycznych znana 


SIEGEL-IMHOF w BERNIE. 


Próbki gratis 1 franco. Dostawa wedle zamówienia pod gwaraneyx. 


najlepsza glicerynowa pasta w tubkach 


JAN IHNATOWICZ. : 
Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika 1. 3, ulica Ha- A 
licka l. 11; w Krakowie Sukiennice Nr. 20; w Czer- 
nioowcach Rynek l. 2; w Przemyślu ulica Francisz= n 

ik » 

86 diwy 000000090 

Jako dobra i pewną lokacyę 


baskijskiego) nie zaszkodzi mu w oczach 
pani. 


— Z pewnością!.. nie mam wcale prze- 


„sądów ; wreszcie, czy nie powiadasz, książę, że 


twój przyjaciel jest baskiem ? 

— Tak pani; do lat dwunastu mówił tyl- 
ko językiem swojego kraju, i wyznał mi, że 
jak tylko jest wzruszony, myśli zawsze po ba- 
skijsku. Staraniem hrabiego de Farbeau, ode- 
brał wychowanie w kollegium Maryi Teresy 
w Tuluzie, gdzie go poznałem. 

— A czy pan wie, że wszyscy baskowie 
uważani są za szlachtę? 

— Nie wiedziałem... To, co mu nadaje 
szlachectwo w moich oczach, to podniosłość 
umysłu i niewypowiedziana delikatność uczuć. 
Przedstawię go pani. 

I książę po oficyalnem przedstawieniu 
kapitana Cambot baronowej de Lukner, zosta- 
wił ich samych... 

Maryusz usiadł przy pani de Lukner. 
Czuł się bardzo pomięszany. 

Szukał w myśli dowvipnego sposobu za- 
częcia rozmowy, niewiedząc w prostocie swo- 
jej, że w wielkim świecie najlepiej w takim 
razie być banalnym. 


Henry ze swymi najlepszymi 


Bliższe szczegóły pod»dza afisze osobowy g10 
z T10 
Rdr dadededdr at d deshan oehd dadh deh W RÓ de x 7.55 z Ła 
H 3814 Š 7-44 
Dom polski w Copotąch o 805 
(Zopott Siidstr. 71 a, b, o. 72) 5 80 z So 
sezon kąpielowy mieszkania większe i mniejsze oraz = 11-15 
4 pojedyncze pokoje. Cena pokoju wraz z całodziennem utrzyma- Ż n 11:55 
ś niom począwsy od mk. 5-ciu za dobę. s H È mir eM z Ja 
Całodzienne utrzymanie bez mieszkania mk. 350. Obiady È Patr 1.8 
Mieszkanie berwarunkowo suche. Położenie nader piękne : 3 pospieszn. 1:50 
tuż nad morzem przy parku, bliziutko kurhauzu i kąpielni. n 220 
W czerwcu i od I5 września ceny mleszkań zniżone. u 2:35 
PPP PAP PEPE PEPP EPF osobowy 515 
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posplt azn. 


osobowy z Ja 


38 8 U) z Bo 


z z Sk 
posmoesz 
159% ||; 
erneńskie materye || ` Fe 
złr. 295 3.70, 4.80 z dobrej 4 J 
| złr. 6.— 1 690 z lepszej | prawdziwej | I 
złr. 7.75 z deskonałej wehiy os:bowy 620 
| złr. 8.65 za znakemitej s 5 6:15 
złr. 10.— z najlepszej | 0FGZEJ d30 
Sztuka na czerne salonowe ubranie złr. 10'—, jakoteż matorye na zarzutki, loden - 
z największej rzetelnosei Fabryka i Skład sukua 3423 n 6:30 
pospieszn. 8:30 
osobowy 845 
Znaczny zysk dla prywatnych kupować wprost w wspomnianej firmie. |] » 9:10 
a 9:26 
QOQOOOOOOOODOO000 0050900909 ACC 
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pospieszn. ta 
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po cenie 25 ot. poleca 
osobowy 
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z Podwołoczysk itd. 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Gray malu wa, 


z Podwołoczysk itd. 
z Sckala, Bełzea i Lubaczowa 


z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wr.cławia) Jasła, 


z lekan (Bukaresztu, Jass, Gałan) Suczawy, Kozowy, 
ż Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, 


się dnia 15 września ; początek kursu 23. września. 

Kurs w Dublanach jest trzyletni, oparty z jednej strony o bardzo bo 
gate zbiory i pracownie naukowe, ogród botaniczny, pole i stacye doświad 
ezalne ; z drugiej o folwark z wzorowem gospodarstwem i obora, gorzeln'a itp. 

„4 4 3 s Warunki przyjęcia: egzamin dojrzałości w wyższem gimnazyum lub 
dającym się do Krynicy P.T.|wyższej szkole realnej, Ci, którzy świadectwa dojrzałości nie posiadają, mu 
turystom i gościom kąpielowym, szą się poddać egzaminowi wstępnemn. Egzamin wstępny w bieżącym roku 
pre się znaną z wygód i dobrej|cznaczony jest na dzień 30 września 

uchni Willę Trzech Róż, obok par- Potrzebne dokumenta przy wpisie są: metryka dowodząca, że kandy- 
ku, łazienek i źródła położoną.  |dat ukończył 18 rok życia, świadectwo szkolne , świadectwo moralności za 

Qeny umiarkowane, powozy na|czas wystąpienia ze szkoły i świadectwo zdrowia potwierdzone przez lekarza 
miejscu. zakłądowego. i 

3766 Wszyscy uczniowie obowiązani są mieszkać w domu zakładowym. 


Całoreczne utrzymanie wraz z opłatą szkolną wynosi 
ŚTĘGZNY ZASIĘDCA 


463 złr. w. a. p. 

Liczne stypendya w kwocie od 100 do 300 złr. rocznie ułatwiają 
w handlu wina, przyzwoitego i rzetelnego 
charakteru , kaucyonowany, przyjęty bę- 


uczaiom pilnym a niezamożnym pobyt w szkole tniejszej. 
Stypendya mogą być nadawane nowo wstępującym uczniom w II. pół- 
dzie za CJA prowis ą do bardzo 
renomowanego i rze idącego handln 


roczu. 
Na żądanie udziela Dyrekcya wszelkie bliższe informacje. 
win na Morawie. Łaskawe zgłoszenia pod 
M. B. do Administracyi pisma, 3808| 3788 


Dyrekcya amy ap rolniczych 
Et z : Do odświeżania i konserwowania 
Na sezon letni! letnich bucików 


Wydawca i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. 


Zarząd. 


th listy hipoteczne koronowe 
4'/,%/ listy hipoteczne 

5% listy hipoteczne premiowane 
4%, listy Tow, kredyt, z cemskiego 


4"/4%/, listy Banku krajowego 8 
40% listy Banku krajowego, a FF 
5% ebligaeye komunalne banku krajowe:» osobowy 


40/, pożyczkę krajową 
407, obligacye propinacyjne 
i wszelkie renty państwowe. 


Papiery te sprzedajemy i kupujemy po najdokładniejszym Kursie 
dziennym, 


KANTOR WYMIANY 
c. k Mr. galic. akcyjnego Banku hipotecznego 


czasu lwowskiego. 


reklamowane w Gasecie 
wego, raczyli powoływać 
swoje zaczerpnęli. Takie 
Gazety Narodowej. 


Kremy, lakiery, mydełka, apre- 
tury i waselinę — polecają 


z 


Szczęściem dla niego, baronowa pierwsza 
przemówiła : 

— Bardzo mi pochlebia znajomość z pa- 
nem ; książę de Prev’ lly wielkie i z pewnością 
szczere pochwały panu oddawał. 

— Wiem, że Jerzy de Preuilly kocha 
mnie bardzo, pani baronowo — odpowiedział 
Marynsz i może sądzi nadto pobłażliwie... 

— (oś wewnątrz mnie* mówi, że chwaląc 
pana, daleki jeszcze był od prawdy — podjęła 
pani de Lukner. 

I dodała, spojrzawszy na młodego 'oficera, 
w taki sposób, że zmieszał się w najwyższym 
stopniu. 

— Jestem pewna, że gdyby "ktoś w nie- 
bezpieczeństwie lub w kłopocie potrzebował 
pomocy pana, mógłby rachować na jego po- 
święcenie i rycerskość. 

— Jakto, pani... czyż mógłbym być jej 
użytecznym? — zapytał zachwycony. 

Baronowa szybko oddychała; widocznie 
ciężką walkę z sobą toczyła. Młody oficer nie 
miał żadnej myśli wstecznej, miał tylko po- 
czucie, Że coś tragicznego grozi tej kobiecie. 

(C. d. n.) 


Ruch pociagów kolejowych 
obowiązujący z dniem 1. maja 1899, 
Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
środkowo-europejskiego. 
Pociąg godzina  Pocląg przychodzi do Lwowa: 


z Ccerniowiec, (Ickan, Jass) Stanisławowa 

z Brzuchowiee tylko od 7 maja do 10 września 
z Zimnej wody , 
z Janowa 


" ” n Lad 


wocznego (Pesztu) Kałasza, Chyrowa, Stryja 


z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze 
z Tarnopola i Brodów na dworzec główny 


kala i Rawy ruskiej 


z Krakowa, Wiednia, Warszawy, Orłowa, Wieliczki 
z Jarosławia i Lubaczowa 
z Iekan, Czerniowiec i Stanisławowa 


nowa 


z Krakowa, Wiednia, Berlina, Wrocławia, Sanoka 
z Skolego, Stryja, Kałusza, Chyrowa, à z Ławosznegu tylko ol 


1 lipca do 15 września 


z Iekan, Bukaresztu, Jasa, Husiatyna 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Grzymałwa, tlusiatyns na 


dworzeo Podzamcze 
jak wyżej na dwor.eu główny 


K. 
dów na dworzec Podzamcze „mA 


jak wyżej na dworzec główny 


z Krakowa (Wiednia) Wieliczki, Orłowa, Kozwadowa, Sambora, 


Chyrowa 


z Ickan, Suczawy, Radowiee, Kozowy, Podwysokiego, Halicza 
z Janowa od 1 do 31 maja i od 16 do 80 września codzienaie 


a od 1 czerwca do 15 września tylko w ni-dziele i dwięta 


z Brzuchowiee od 7 maja do'30 czerwca i ud l6 sierpnia do 


19 września codziennie 


z Brzuchowiee od 1 lipea do 15 września codziennie 
z Krakowa (Wiednis, Berlina , Wrocławia) Tarnowa, Lnbaczo- 


wa, Sanoka, Pesztu 

nowa tylko od 1 czerwca do 15 września 

Lub 

Sanoka, Pesztu aCZOWA, 

K vy, Podwys 
opyozynies n 5 

rzec Podzamcze Py czy a dwu 


dwołocz Jitd. jak wyżej na dworzec główny 


z ławocznego (Pesztu) Chyrowa 


olego, Stryja, Bału:za, Borysławia 


z Czerniowiec, Konstautynopola, Uoustuney, Bukareszt 
z Krakowa (Berlina, Wieduia) Orłowa Okubówki , rado ze 
z Poawołoczysk, Grzymałowa Kozowy, Taraopola na Podzamcze 


dwołoczysk itd. jak wyżoj na dworzec główny 


z Krakowa, Wiednia, Sambora, Sanoka 


Pociąg odchodzi ze Lwowa: 


de ławocznego (Munkacza, Pesztu) Bvrysławia 

da Puduołoczysk (Kijowa, Odeszy) Brodów, Kozowy z dworca 
głównege 

do lekan (Gatacu, Jass, Bukaresztu) Podwysok'ego, Kozowy, 


Kórósmezó, HuBiatyna, Radewiee, Kimpolunga, Suczańy 


do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kozrwy z dworca 
Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) Lubaczowa przez 
Jarosław, Rozwadowa, Nadbrzezia, Orłowa 

do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Uhyrowa, Stró 

do Skolego, Kałneza, Borysławia, Chyrowa , do Ławosaaege od 


Só Tarnów 
a przez Tarnów 


1 lipca do 15 wiześnia $ 


do Janowa 
do Podwołoczysk, Brodów, Kopyezyniee Hnsiatyna Kozowy, 


Qrzymałowa z dworca głównego 
ckan, Sopowa, Berhometu, Radowieu, Suczawy 


do Podwołoczysk, Biodów, Kopyczyniec, ił usiatyna, Kozowy, 


Grzymałowa z dworca Podzamcze 


do Bełzca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa 

do Janowa od 1 lipca do 15 wrześ, tylko w niedziele i święta 
do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Biodów z dworea główuego 
do Podwołoczysk itd, j. w. z dworca Podzamcze 

do Brzuchowieć od 7 maja do 10 wrześni» w niedziele i święta 


ckan, Podwysokiego, Kozowy, Kałusza. Husiatyna, Kóróz- 
móze, Serethu (Juss, Bukaresztn) 


do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Beriina) Liubaczowa przez 


Jarosław, Jasła przez ftzeszów, UChabówki przoz Rzeszów 
lub Taruów 


do Stryja, Skołego tylko od 1 maja do 30 września 
do Janowa od 1 maja do 3U września 

do Zimnej wody tylko od 7 maja do 10 września 
dv Brzuchowiec tylko od 7 maja do 10 września 
do Jarosławia 


do Iekan, Radowiac, Kimpolunga, Suczawy 
do Krakowa 


GHANIE rooławia Berlina, Walszawy) Móuć 


Laborcz (Pesztu) Orłowa przez Taraów oi 15 czerwca du 


15 września 
do Janowa od 1 czarwca do 15 września tyl i 
do Ławocznego (Munkacza, ag A 


Pesztu) Chyrowa, Kałus 
okala i Kawy ruskiej wia ag 
arnopela z dworca głównego 

Brnopola z dworca Podzamcze 


do Janowa od 1 pańdziernika do 30 kwietnia 

do Janowa-od 1 do 31 mma i od 16 do 30 września codzienaie 
do Janowa od 1 czerwca do 15 wrzesnia w 
do [ckan (Jass, Gałaczu) Husiatyna, Kałusza, Szeparowiec-Hu, 


niedziele i święta 


Nowosielicy, Berhoimetu, Seretu, Radowiec, vuoz wy 


do Krakowa (Wiednia, Warszawy) Chytowa, Samboca, Sanoka, 


Kymanowa, lwonicza przez Przemyśl, Jasła, Uhabów«i, 
Orłowa przez kzeszów, Orłowa p. Tarnow, Roewadowa 


do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyniue, Husiatyna, (trsymałowa 
z dworca głównego 

do Podwołoczysk itd. j. w. z dworca Podzamcze 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina) 

do lekan (Bukaresztu, Coastancy) 

do Krakowa, Wiednia, Wrocławia, Berlina, Oh 


TOW% Sambora, 


Mezó Laborcz (Pesztu) Sanoka, Rymanowa, Iwonicza Krosna 


do Bizuchowie od 7 maja do 10 września 


UWAGA. Czas środkowo-europejsiś różmi się od czasu lwowskiego 0 36 mi- 
nut a mianowicie: 12 godsima w czasie środkowo-europejskim == 12 gais. 36 min 


. Nocne godsiny od 6:00 wieczós do 5:69 rano odsnaczone s3 Cairnem ramia- 
mi. — Biuro informacyjne c. k. koleś państwowych prey wlicy 
udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, spraedaje wsselkiego rodza 
s rozkłady jasdy w formacie kieszonkowym. 


Krasickich. L5 
ju biłoty jasdy 


Upraszamy Szanownych czy'elników, aby zamawiając lub kapująs przedmioty 


Narodowe, lub w ogóle korzystając a działu owłoszenio- 
się na Głazctg Narodową, jako na źródł,, skąd iuformacyę 
powoływanie się bowiem wpływa na rozszeraónie ogłosya 


J. Friedrich & A. Reacock 


Lwów, ul. Hetmańska 1. 4, obok cukierni Wgo Grossa. 


drukarni i litografii Pillera i Spółki, 


